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Rok XXV. 


e Lwowie Wtorek dnia 27. Września 1892. 
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| Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plac Marjacki 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmuje wa Lwewle 
qes 617. NW ME ZE. Jedynie I wyłącznie : 
A at | — pół. 
p e | Denir l kwartalnie 4 złr. 50 et. — mie- Biuro Administracji „Dzienniku Polukie- 
, sięsznie 1 złr. 50 ct, za przesyłkę do Gomu za 


go”, Marjacki Ł 6 i 7 w domn 
pana Kiaelki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalck, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Hamburgt: 
Karoly et Liebmann ; w Paryżn: C. Adam, Boulevard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119, 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja 13 et. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia R'|, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


dopłasa się 20 sent miesięcznie. D j 
rzesyłką pocztową w państwie austrjacki:m, rocznie 
gr 24 se R i 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
>., miesięcznie 2 złr. Er 

Z przesyłką pocztową za granicę do sałych Niemiec 
rocznia 50 marek — kwartalnie 12 marek BU sr. gr. 
do Francji, Anglji. Włoch i~ Szwajearji rocznie 

80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakoji 171. 
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Powszechna wystawa krajowa wo Lwowie. 


Lwów 26. września. 


Posiedzenie komitetn głównego, które odbyło 
się wczoraj, stanowi — jak to słasznie podniósł 
w przemowie swej ks. Sapieha -- szczęśliwy ho- 
roskop. Myśl wystawy znalazła głośny oddźwięk 
w całem spełeczcństwie i powodzenie jej już dziś 
jet zapewnione. Wobec tego nio od rzeczy 
FPrzypatrzyć się organizacji aparatu admini- 
stracyjnego, którą wyczerpująco przedstawił p. 
Starkel. sekretarz komitetu 

Jak wiadomo, zebrane dnia 29. czerwca br. 
sgromadzenie delegatów krajowych władz, miast, 
korporacyj i osób zaproszonych, uchwaliło urza- 
dsić wystawę krajową we Lwowie w roku 1894 
iuchwaliwszy w ogólnych zarysach statut, pora- 
czyło komisji organizacyjnej z 33 członków zło- 
żonej, przeprowadzić utworzenie głównego komi- 
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jąwszy raz obowiązek, nie umieją go inaczej speł- 
nić, jak w całości i zupełnie, Jest on wrogiem 
wszelkiej połowiczności 

Komitet główny, jak to jaż zaznaczyliśmy, 
składa się ze sekcyj. Jest ich 28, a do każdej 
członkowie komitetn głównego zapisywać się mo- 
gą. Obejmują one całokształt życia ekonomi 
czno-społecznego: a więc rolnictwo, górnictwo, 
chów bydła, leśnictwo, przemysł rolniczy, ręko- 
dzielniczy, fabryczny, handel, komunikację, szta- 
kę, literaturę, naukę, wynalazki, kwestje społe- 
czne, etnograficzne ete. etc. Sekcj. mają prawo 
kooptować, kogo uznają za stosowne, a delegaci 
ich wchodzą do komitetu wykonawczego. 

Na wzór czeskiej organizacji dodano nadto 
po pomocy dyrekcji pięć wydziałów, a miano- 
wicie: 1) finansowy, 2) budżetowy, 3) instala- 
cyjny, 4) gospodarski, 5) publicystyczny, Wy- 
działy te dodają całej organizacji wiele życia i 
sprężystości. Myśl wprowadz:nia ich u nas w 


kich właścicieli ziemskich odbyły się na podsta- 
wie kompromisu między Rumansmi a Polakami, 
bez głosów tychże ostatnich Ramani nie byliby 
ani jednego uzyskali mandatu, a dzisiaj, gdy 
sztaczkarwi przypadkową uzyskali większość ani 


sejmowa,  reprezontująca właściwie 
kraja, dała wyraz swojemu oburzenia opuszcze 
niem sali. Co będzie dalej? Hrabia Taaffe tego 
jeszcze nie wie. 

O nowem po*iększenin ciężarów dla dostar- 
czenia środków na zamierzona powiększenie sił 
zbrojnych w Niemczech, dzienniki tamtejsze co- 
raz to inne podają wieści. Tak nfprzykład utrzy 
muje Post, która od początku naipilniej zajmując 
się nowym projektem wojskowym, najwięcej o 
nim dotychczas podawała szczegółów, że powię- 
kszenie armji wyniesie 95 tysięcy ludzi, a powię- 
kszenie wydatków 100 miljonów marek rocznie. 
National Zig, nie zaprzeczając tym cyfrom, 
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| przód ułożonego programu, biz żadnych niemi- 


łych zajść, ale też, gdyby wierzyć sprawozda- 
wcom zagranicznym, bez wielkiego udziała lu 
dności, której większość zachowywać się miała 


obojętnie. Zauważono z pewnem zdziwieniem, że 
hilują pod błahym pozorem wybory. Mniejszość | 


większość | 


w Panteonie ani prezydent Carnot, ani prezes 
senstu nie zabierali głosu. Większą niż ten ob- 


(chód, zwraca na siebie w świecie politycznym 


uwagę wiadomość, według której w tych dniach 
ma być ogłoszony dekret, na mocy którego po- 
łowa statków bojowych, które pa czas zimowy 
miały być uzbrojone, satrzyma komplety kadrów, 
oraz część osady i przez zimę, na równi z vezer- 
wą, pozostawać będzio w portach w pogotowiu. 
Statki te nadto pozostawać będą pod bezpośre- 
dniemi rozkazami dowódców eskadr. W noszą 
stąd, że Frzncja na przyszłą wiosnę przewiduje 
ewentualność. jakiejś większej akcji morskiej. 
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Korespondencje. 


Londyn 23. września. 


(Sprawa Bigelowa. — Dolne ubranie ks. Walji. Końska 
kuracja sceny. — Fałszerz weksli. — Samobójstwa). 


| 
Wychodzące tn czasopismo „ Wolna Rosja“ | 
wskazuje na fakt wydalenia dziennikarza Palt- | 
nsy:Bigalow'a, jako na ponzzający przykład dla | 
tych, którzy nie wierzą w barbarzyńskie postę- 
powanie Rosji. Bigelow — jak wiadomo — wy- 
drukował w Harpers Magazine artykuł p. n. 
„Zachodnie granice caratu“, gdzie między in- 
nemi spotkał pewnego członka dynastji i — na 
podstawie rosmowy z nim — napisał, co nastę- 
puje: „Car nie ma zamiaru wyrządzić komukol- 
wiek krzywdy. Serce jego pełne jest dobroci. 
Czuje sią on szczęśliwym tylko w gronie ro- 
dziny. Prawdą jest, że zdzierstwa i ucisk dzieją 
się bez jego ndziałn; ale ten biedny człowiek 
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tetu wystawy. Główny komitet składa się z pre- | życie była bardzo trafną. których przecież wiarogodność nie jest stwier- Rosja przeciw Turcji. nie ma siły do pohamowania głego. Najczęściej 
sosa ks. Adama Sapiehy, czterech wicepreze- To jest w głównych zarysach organi | dzona, usiłaje uspokoić opinję publiczną przynaj- ; k R vol Rori nie wie on nawet o niem. Dochodzą go jedynie 
sów, prezesów honorowych, osób zaproszonych | gacja aparatu, która — jak słusznie pod- | mniej pod wzgiędem podwyższenia podatków. arer emn CRS żak raporty ministrów, aigi wiądsa,że „gar nie lubi 


* kooptowanych. Kto subskrybował kwotą 250 
mł na fundusz zakładowy lub gwarancyjny, ten 
1) ipso de komitetu należy. Zadaniem komitetu 
głównego jest zorganizowanie i naczelny kieru- 
nek wystawy, wybór protektora i prezesów ho- 
norowych, co się właśnie już stało na posiedze- 
nin z dnia 25 b. m. 

Do uchwał komitetu głównego wystarcza 
każda ilość członków: on ułoży program wysta- 
wy, jej regulamin, on postanawia o wyborze sę 
jdziów, układa i przeprowadza program finanso- 
wy, bada rachunki, orzeka o użyciu nadwyżki 
dochodów, lab też o ewentnalnem pokryciu strat 
Komitet główny dzieli się na sekcje, o których 
wspomniemy później. organem zaś wykonawczyni 
jego jest komitet wykonawczy. Komitet 
ten składa się z dyrektora wystawy (jest nim 
ir. Zdzisław Marchwieki) z reprezentantów rzą- 
du i kraja, tadzież miast Lwowa i Krakowa 
tow. rolniczo gospodarczych. izb handlowo prze- 
pysłowych 10 członków, wybranych przez ko- 
mitet główny i delegatów sekcji. Przewodniczy 
rezes, lub jeden z wiceprezesów. Komitet wy- 
onawczy wybierze z grona swego skarbnika i 
uekretarza, orzeka o utworzenin stałych komisyj 
i sekcyj, zawiera wszelkie kontrakty, mianuje 
pórsonal pomocniczy na propozycję dyrektora i 
| gawiaduje  wszelkiemi funduszami wystawy. 


wykonawczego; jamu podlega bezpośrednie e ały 
personal pomocniczy: on asygnnje wszelkie 
wypłaty z fanduszów wystawowych, przedsta- 
wie komitetowi wykonawczemu do przyjęcia 
oferty przedsiębiorców, podpisuje wspólnie z pre- 
sosem komitetu, lub jego zastępcą kontrakty, 
przez komitet wykonawczy zawierane; przed. 
kłada komitetowi wykonawczemu rachunki 
% użycia funduszów wystawowych i wspólnie 
s mianowanym przez komitet wykonawczy 
skarbnikiem odpowiedzialnym jest za 


niósł p. Starkel na wezorajszem posiedzeniu — 
idzie od dołu, bo od sekcji, dająca możność 
rozległą kooptowania fachowych ludzi. 

Organizacj* ta čaje zupełu, gwarancję, że 
wystawa odpowie goduie interesom i znaczenin 
naszego kre ja, a otachę tęi nadzieją potęguje to, 
że na czele całej organizacji stoi mąż, którego 
nazwisko w narodzie znajduje najsympatyczniej- 
szy oddźwięk. Cały kraj patrzy z otachą i ra 
dością. ile razy na czele jakiejś doniosłej naro» 
dowej akcji staje ks. Adam Sapieha, bo zna 
jego nezucia, intencje, jego prawdziwie mło- 
dzieńczy zapał dla każdej słasznej i dobrej 
myśli — szanuje je i podziela. W samem na- 
zwisku jego leży jaż potężna gwarancja powo- 
dzenia wystawy krajowej. 


LJ r e 
Tydzień polityczny. 
Lwów 26. września. 

Kampanja sejmowa, mimo krótkiego czasu, 
jej wyznaczonego, dość jest interesującą. Temata 
do dyskusji politycznej dostarcza naturalnie naj- 
więcej sejm czeski. Tam namiętności polityczne 
najgłośniejszy znajdują wyraz. Ale i gdzieindziej 
rzeczy bynajmniej spokojnym nie idą trybem. 
Odnosi się to przewszystkiem do małego sejmu 


dowali się w Sejmie w mniejszości. Lewica, zło- 
żona z Niemców, Polaków i Rusinów, chciała 
natychmiast po zebraniu się Sejmu przystąpić w 
myśl obowiązującego regulaminu do weryfikacji 
wyborów. Marszałek stanowczo się temu sprze- 
ciwił. Qłdy jednak izba mimo to odnośny wnio- 
sek uchwaliła, członkowie Wydziała krajowego, 
w których rękach był referat weryfikaeyjny, 
usunęli się i uchwała mic mogła być przeprowa- 
dzona. Tymczasem w składzie izby zaszła zmia- 
na, która mniejszość ramańską zamieniła w wię 


Dowodzi tedy, że dla uzyskania większych środ- 
ków pieniężnych na pokrycie koszta reorganiza- 
cji armji nis zachodzi, jak na teraz, potrzeba 
zaciągnięcia nowej pożyczki, ponieważ minister- 
stwo pruskie posiada dostateczne kredyta z lat 
ubiegłych, które nie są jeszcze wyczerpane. Inte 
znowu dzienniki wspominają przeciwnie, o ukła- 
dach sekretarza stanu do spraw skarbowych z 
ministerstwami państw poładniowo - nizmieckich, 
w zamiarze porozumienia się o zaciącnięcin po- 
życzki na cele wojskowe. Otóż, jeżeli tak jest, 
pożyczka zaciągniętau zostanie, s czy to nastąpi 
już teraz, czy dopiero za kilka miesięcy, wydaje 
się rzeczą obojętną. 
głosów dziennikarskich, można było przypuszczać, 


| że projekt wojskowy, który ma faktycznie skró- 
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cić czas służby, powiększając równocześnie siły 
zbrojne i wydatki na nia, poprą w parlamencie 
sprzymierzone Bstroncict*» zachowawcze i cen- 
tram. O trafności atoli tego mniemania wątpić 
każe fakt, że jeden z dzienników zachowawczych 
i protestanckich oświadcza się stanowczo prze- 
ciwko skróceniu służby w armji stałej, a więc 
pośrednio przeciwko nowym ciężarom. Organ ten 
dowodzi, że pożyteczniejszą jest armja szczuplej- 
sza, żle dobrze wyćwiczona, niż liczna, lecz nie- 
dostatecznie przygotowana. 


Utrzymywano dawniej, że w Niemczech za: 


Według najświeższych jednak wiadomości. nie 
przyjdzie do wprowadzenia w wykonanie tego 
projektu z powoda, że Bawarja nie ckce ani 
zmienić swej dotychczasowej procedury opar- 
tej na jawności postępowania, ani też poddać 
się projektowanaj najwyższej centralnej instaneji 
dla całej rzeszy niemieckiej. 

O stanowisku stronnictw w Niemczech 
wobec kwestji reorganizacji armji, twierdzi mo- 
nachijska Allg. Zig., że najłatwiej zapewne be- 
dzie pozyskać rządowi głosy centrnm. Wszy- 
stkie inne stronnictwa mają różne wątpliwości, 


przeciwko Porcie zdaje się być jednym z tych 
epizodów, które przemijają bez ladu. Porta po- 
stąpiła zupełnie słusznie, nie nadając tej sprawie 
rozgłosu i nie przywiąznując do niej przesadnej 
wagi. Wprawdzie przypaścić należy, że w pałacu 
sułtańskim nizzbyt zbudowano się formą, jaka- 
kolwięk by ona była, noty rosyjskiej, i że sułtan, 


' tak pilnie przestrzegający praw swych, masiał 


: nie 
Wnioskując z niemieckich ! 
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być niemało zdziwiony postępkiem rządu rosyj- 
skiego, który poważył się przepisywać mu, kogo 
ma przyjąć lub nie, i krytykować ostaxnią au- 
djencię Stambułowa. Fakt ten równa się już 
interwencji w wewnętrzne sprawy obcego 
mocarstwa, lecz wtrącanin się w prywatne sto- 
sunki władcy ndzielnego państwa. Bardzo mo- 
żliwe, że Porta zdobędzie się tym razem na 
krok stanowczy i z tego punktn widzenia oddali 
po prostu zażalenia rosyjskie. W sprawie tej 
ważną rolę odegrywa też ton noty rosyjskiej, a 
ten, zarówno jak dokładna treść samejże noty, 
dotychczas nie są wiadomemi. 

Jeźli nota tak co do tendencji, jak i treści 
ma charakter pojednawczy i przyjacielski — to 
nie ulega wątpliwości, że Porta nie omieszka s 
takowego korzystać. Porta nie szuka konfliktn 
s Roją. Przeciwnie, stara sią unikać w porę 
wszalkich nieporozumień. Ale i rząd rosyjski nie 
jest skłonnym do rozpoczynania zatargów z Tar- 


kilka lat ostatnich, zerwawszy z dawniejszą tra 
dycją, starała się usilnie o posyskanie Turcji 
dla siebie. Tendencja ta podobno istnieje po dziś 
dzień w Petersburgu. Jeżeli ostatni postępek ro- 


syjskiego rządu ni: zgadza się w znpełności z : 


notą, żalącą się na przyjęcie Stambułowa — to 
kroku tego nie należy uważać jako zasadniczej 
zmiany kierunku, lecz raczej jako objaw nieza- 
dowolenia z powodu względów, okazanych buł- 
garskiemu premierowi Osobiste uczucia monar- 
chów mogą w tych wypadkach ważniejszą ode 
grat rolę, aniżeli względy polityczne. Nie po raz 


przeciążenia pracą... Skutkiem tego kraj cały 
dany jest na łap czynownikom, którzy dzielą 
się między sobą władza i wszystkie usiłowania 
wytężają w tym kierunku, aby utrzymać się na 
posadach*. 

Daiej Bigelow wynurzał swe zapatrywania . 
na rozmaite szczegóły; podniósł np., że nie go- 
dzi się pędzić człowieka na Sybir za to, że jake 
protestant chciał zjednywać ludzi dla swej wia- « 
ry; że prawa rosyjskie nie tchną zbyt wygóro- ( 
wanym duchem filantropijnym itp. Za to więc 
go wydalono. Wspomniane pismo widzi w tem 
najlepszy dowód, że nie krytyka nieprzychylna, 
lecz krytyka w ogóle jest w Rosji niedozwoloną. 

O owem zajńścin pisze Bigelow do Feliksa 
Wołkowskiego, co następnie: „Osobiście przykro 
mi, że urzędnicy cara przerwali dalszą mą po- 
dróż, zanim zdołałem zebrać wyczerpujące wia- 
domości; wszak miałem jeden tylko cel przed 
oczyma: wykryć rzeczywistą prawdę. I za to 
skonfiskowano mi łódź mą, trzymając ją cały 
miesiąc, a w końcu ofiarują mi zabawne z po- 
wodu swej niskości wynagrodzenie ; władze igno- 
rują reklamację amerykańskiego posła i traktują 
rząd Stanów Zjednoczonych, jakby rząd jakiej 
małej wyspy na Oceanie Spokojnym“. 

Z dziedziny polityki nic więcej nie pozo- 


WEG 8 : : ei s pna staje mi do omówienia, chyba jeszcze „niewymo 
Bardzo rozległy zakres działania ma dyrektor | bukowińskiego. Tam bojarowie rnmuńscy z mar- | chodsi zamiar. zaprowadzenia jednakowej dla | 0%. Dzisiejsza sytuacja wcale nie jest potemu nb księcia Walji, które, dzięki oEdysirą Gd) 
wystawy: On to prowadei cala administra- szałkiem, panem Lupulem, na czele istne wypra- | całej _ arm;  „niemiccziej pławne; Wojskowej ZZIBIĄCĄ, A polityka petersburgska w ciągn jonej 
RA A dy proada instrukcyj komitetu | wiają harce. Przed kilku dniami Rnmuni znaj- ni 


niemi osobie i stosunkom wewnętrznym, ayskały 
aktualną cechę polityczną. I tak mianowicie 
na jednem z zebrań robotniczych w Głlasgowie, 
wyrzekano — i słusznie — między innemi na 
niehygieniczność lokali, w których odbywa się 
praca. Owoż jedna z mowczyń zauważyła w to- 
ku dyskusji, że np. pantalony ks. Walji, które on 
obecnie nosi, wykonane zostały w izbie, gdzie 
leżało dzie:ko, chore na szkarlatynę. Największe 
bowiem nawet firmy Westendn, rozdają robotę 
pomiędzy biednych kontrahentów, płacąc im mi- 
nimalne wynadgrodzenie. Ci oczywiście nie mają 


RA, |. 3 A wykwintnych lokali, kryją się po zadusznych 
; NE (unduaszżów. kszość: jeden wybór uzupełniający wypadł na | konserwatyś pa : pierwszy zresztą Rosja z powodu kwestji bułgar - . 

AS AT Rainy bardo rozległy i | korzyść Ramunów, a nadto miejsce dotychcza- słażby A oratów ARE rynokie "3 skioj czyni przedstawienia w Stambule. Poważne ie E g i "Psa. pa." ł "m" 
istotnie Świetnie określił go p. Zima, podnosząc, Rama kozie aa ik „zajął także | datki. W każdym razie niewątpliwą jest rze- a N tego rodage miały' miejsce w roku lons ye i a ód WA w hpn 
d . iemal | Rumun. uzyskanej większości bojarowie na- i ; n Pai , A wówczas znalazły nawet poparcie ze aa 
że na barkach dyrektora spocznie cały niema ychmiast sTOBIIWWWNE oto nniewaśniiEie Ą czą, iż z tej okazji stoczoną zostanie eil y popare 


ciężar obowiąsków i odpowiedzialności. Szczerze 
toż w interesie wystawy cieszyć się należy, że 


bór barona Kapri'ego z kurji wielkiej posiadłości 


na walka, która poważne zmiany w  stosan- 
kach stronnictw do siebie i do rządu zaprowa- 


strony Niemiec. Widząc wów: zas bezskuteczność 
takowych, Rosja cofnęła się na swe dawniejsze 


się temu trudno! Za drogie pieniądze sprowadzać 
sobie szkarlatynę do domu — to chyba nikogo 


wybór padł na dr. Marchwickiego — i że tenże | ziemskiej. dzić może. stanowisko. e dziś rezultat innym prawdopodo- | dla "siebie zek "doli. ao h a E 
obowiązek ten chciał i mógł przyjąć. Pan Mar- _ Czyn ten dosadnie charakteryzuje moralność W Paryżn obchód stuletniej rocznicy ogło- SARZE” razie skrupiło się wszystko na nadwornym 
 -hwieki należy zaś do rzędu ludzi, którzy przy” polityczną a Rumunów. Wybory w karji wiel- | szenia pierwszej republiki odbył się według na-  krawcu ka, Walji, który poszedł w odstawkę 
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Na prowincji : 
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12) — Więc kiedyś się przekonała, że jestem albo innych ludzi, może cię skompromitować, 


HALŻBNSTWO KIĘSZAKE 


mężczyzną tak chwiejnym, że na mojem słowie 
polegać nie możasz, musisz raną gardzić. O mi- 
łości, o szacunku dla mnie nie może już być 
u ciebie mowy. 


może cię na zawzze zgubić. 
A cóż to za troskliwość zbyteczna čla 
kobiety, którą uwiodłeś i o którą więcej nie 
dbasz? Wszak widocznie kładziesz mnie ns ró- 


łem jej drogę, po której ma dążyć do swojego 


cela, i w którem się zobowiązałem, że ją pośln- 
bię, chośby się postępkami swojemi jawnie zhań- 
biła wobec Boga i ludzi. Ale teraz sprzykrzyły 
mi się moje zobowiązania. Prawda, że ona zni- 


abym wiedziała, 
jawić, czy nie? 

Ernest stał nierachomy. Świat kręcił mu 
się przed oczyma. Qłniew jakiś dziki niczem 


czy mam pańskie pismo wy” 


g p A C : d } j R ie pohamowany, wściekły, miotał j iersią. 
POWIEŚĆ Atura te, ludeic rigarde k ioey J Z0 enor mi wegardzonemi kobietami, którym | szczyła już swoje szczęście, ufając memu słowa, | Była Bila; waktórej chciatPrydiali> n 
| 1 znami wiarołomnymi, ża trudno, aby kto ich | za młodu wieczną miłość dla zabawki tylko Śln- | i że zamieniła swoje dotychczas ezczęśliwe i spo- | w ramiona i z nią ragem skoczyć do E, 
PRZEZ — kochał. bowałeś. Co to ciebie może obchodzić, że jakaś | kojne małżeństwo w piekło domowe; prawda, że | Ale wnet wróciło uczucie zupełnej bezsilności i 

WOJCIECHA DZIEDUSZ YCKIEGO. — Zatem twoje zobowiązanie względem | JSWnogrzesznica się skompromituje i że ludzie ; swojego mę'a zamieniła w nisprzyjaciela, który 


mnie jest tobie teraz przykre? Uwalniam cię od 


niego. Powiem ci całą prawdę; czaję, że moja 


ją potępią z twojej winy ? 
u Ernest wstał z kanapki i rzekł stanow- 


ją niebawem z domu wypędzi. To wszystko pra- 
wda. Ale, cóż to mnie wszystko obchodzi ? mnie, 


bezradności, z opuszczoną głową stał na wy- 


brzeżn marmurowem, przed czarownicą, która 


; k jego losy ujęła w j i któ im t 

TO H, miłość dla Klementyny powraca, że z nią jedną | C7YM Już głosem: i d pa króla wszechstworzenia! Niech sobie ta głupia, ie tylko atrai badia. phaw adi 
TAE mogę być szczęśliwym, że ciebie bym unieszczę- | . — Pani zdajesz się zapominać, że wyjawie- | lekkomyślna kobieta błądzi bez dachu i chleba, LINO dir ankń ravot . 

(0:35 dgżg:,). śliwił Nie rozumiem ciebie, lękam się ciebie; | We tego pisma niatylkoby pani zaszkodziło i że | w powszechnej pogardzie, ; i p aa 


— Przecież kaj jej sie zrobiło majątku 
i stanowiska! Dpodzieęwyałam mię tego potroszę; 
będsie Się tera: trzymać ciebie rękami i nogami ; 
będziesz także musiał użyć przykrych wysileń, 
aby się jej pozbyć, Žal mi ciebie, Erneście ! 
s — Tak, ale to zmienia zę wszysikiem na- 
sse położenie. Przecieg nie będę teraz aógł 
otrzymać rozwodn. 
„. _ Dlaczego? Myśmy to przecież przewi- 
gaiei w ora JE: układzie. Zobowjazałeś się sło- 
_ wem honoru Ï to na piśmie, że jeśli tego będzie 
potrzeba wymnsisz od niej pozwolenie ną rozwód 
zelkiem udręczeniem iw danym razie grożbą. 
— 410 napisałem, ale wiesz bardzo dobrze, 
| te tego robić nie mogę. Byłoby to nikczemnie 
æ moje] strony. 
i — A ozemże jest ie, „siebie dane słowo ? 
e — wo poprzedzita przysięga wierno- 
m, si dla Klementyny. Skoro snowi a tej wier- 
Ności, muszę jej dotrzymać ; to przecież jazne. 
2 = biora 4 kea z że dobrze srobi- 
` 3 ) od ciebie zobowiązanie imie; 
_ widzę, wiele by warte było twoje słowo: U 


z 


patrząc na to, jak dręczysz bez litości tego bie- 
dnego Adolfa, zdaje mi się, że oglądam okropną 
przyszłość, która mię czeka z !obą. Byłem w błę- 
dzie, kiedym cię namawiał do podwójnego rog- 
woda, a ty miałaś słuszność kiedy tego kroku 
odradzałaś. Przechodzę na twoje przekonanie, 
wracam ci wolność, proszę, abyś przestała nękać 
tego biednego Adolfa. 


— Przyjechałeś zatem do Wenecji, aby mi 
to powiedzieć ? 

JE: Tak, na to. 

— A więcej nie nie masz do powiedzenia, 
wzorze męskiej stałości ? 
a= Proszę cię tylko, abys mi wróciła owe 
pismo, które jąż tobie na nic się przydać 
nie może. , 

— Tego pisma nie wrócę. 

— A cóż chcesz z niem począć ? 

= Zachowam je dla pamiątki krótkiego ma- 
here szczęścia, które przeminęło jak wszystkie 

— To niedorzecznie. Pismo może się gdzieś 
zgubić, może się dostać w ręce twojego męża, 


ROEE OE CZ ZZ RAD ZD TOO e O ZE ZOT EZ NE O TEE a: 


ja mam także niejakie prawa do niego. 

Frydhilda nie rnszyła się z miejsca, ale 
spojrzała na Ernesta wzrokiom pożerającym, w 
którym s'ę wyraz rozwścieklonego tygrysa łączył 
z wyrazem zimnym węża; uśmiechała się równo 
cześnie, ale to czyniło jej twarz o tyle tylko 
straszniejszą. 

— Tak — rzekła spokojnym głosem — pan 
masz do tego lista prawo, panie Erneście, bo 
pan mnie ten list podarowałeś, a podłag kode 
ksu pańskiego honoru, wszystko, co pan koma 
dasz, należy zawsze do pana, choćbyś pan nie- 
wiedzieć co był wziął w zamian. Zresztą wolno 
panu wytoczyć mnie proces o ten list, czy to 
przed sądem królewskim czy może lepiej przed 
jakimś polubownym sądem honorowym. Możesz 
pan przed światem powiedzieć: Uwiodłem ko- 
bietę, poprzysiągłem jej miłość wieczną i nakła- 
niałem ją do występku nawet do zbrodni; ona 
się broniła moim namowom, chociaż biedaczka 
mnie kochała, co jest rzeszą zupełnie naturalną 


aby ją skłonić do wspólnych zbrodni — tak, 
zbrodni — dałem jej pismo, w którem wskaza- 


ZE A A O R W AE 


byle mój honor był 
bezpieczny. A wyjawiensie tego pisma, które jej 
dałem, może narazić honor cenny ordynata Ho- 
henschwangau; dlatego pozywam panią Fryd- 
hildę, niegdyś Krauze, aby mi to pismo oddała. 
Zrób pan to, jeżeli to pan śmiesz. 

Ernest chwilę stał nierachomy, a potem, pod- 
niósłszy znów głowę, rzekł: 

— Czyż pani myślisz, że ja się będę lękał 
wyjawienia tego pisma? Ono jest dla pani ró 
wnie zgubne, jak dla mnie, a zatem pani je za- 
taisz. Proszę je zachować. 


— Mylisz się pan. Ono pana tylko kom- 
promituje, a mnieby dopiero skompromitowały 
czyny, z tego pisma wynikłe. Pismo mogę wy: 
jawić, kiedy mi się podoba, a możesz być pan 
pewny, zupełnie pewny. że wyjawię je w tej 
chwili, w której się przekonam, że pan nie po- 
stępujesz tak, jakeś się pan do tego zobowiązał. 
Jeśli panu jest miły pański honor, możesz pan 
Klementynę wygnać z domu i zmusić ją do roz- 


wodn. Ja nie odstąpię od drogi, k'órą obrał 
wobec moich niepospolitych galet duszy i ciała; | ke NIEWA 


i pan masisz na niej stąpać konsekwentnie, 
albo przepaść. Wybieraj pan, rób pan, co pan 
chcesz! Ale proszę się zaraz zdecydować, 
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Frydhbilda — abym wiedziała, co mam robić! 
Milczysz? To dobrze, Są tu nasi znajomi, pan 
Lindenburg i hrabia Reichbach. Patrz się pan — 
tam idą, jakby w sam Czas przysłani, zaraz 
nam się nkłonią. Pójdę im opowiedzieć naszą 
sprawę. 

Reichbach i Lindenburg przyjechali byli 
istotnie do Wenecji, aby tn przeczekać piers szy 
wybuch królewskiego gniewu i czas, potrzebn 
do tego, aby świat zapomniał o śmierci Wilkel. 
ma, W tej właśnie chwili ujrzał ich Ernest, na 


zakręcie od Piazzetty podążających kn niemu 
i ku Frydhildzie. 4 TAB 


Przejął go strach i chwyciwszy Frydhildę 
za rękę, zawołał: 


— Frydhildo! Co ty robisz? I siebie i mnie 
chcesz zgubić. 


— Erneście! — zawołała patetycznie — 


' chcesz mnie jeszcze nazywać po imieniu? A więc 


sna 


nie wszystko jeszcze między nami zerwane! 
A więc moge cię nazywać moim kochankiem | 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


2 
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Z kolei przechodzę do teatru. W Drury 
Lune s ogromnym, prsesadnym nawet entuzja- 
zmem przyjęto dramat Augusta Harris i Henryka 
Petit pt. „Stracona córka“. W gruncie jestto 
zręczny tylko spektakl i bodaj czy głównej zasługi 
jego powodzenia nie należałoby przypisać wido- 
wisku wyścigów w trzecim akcie, w którym na 
scenie występuje dwanaście żywych folblutów. 
Jeżeli to kuracja sceny — to chyba, jak się u 
nas powiada, końska! Autorom przyznać je- 
dnak wypada, że znają oni dobrze smak pu 
bliczności angielskiej i wiedzą, czem dla miej 
są wyścigi. 

Stwierdzono to zresztą w procesie, który 
odbył się tu przed kilku dniami. Niejaki dr. 
Scoht Janders dobrze widywany w najwy- 
kwininiejszych kołach towarzyskich, pozostający 
nawet w przyjaznych stosunkach z ks. Walii, 
wszedł w kolizję z prawem wskutek ogromnych 
przegranych na turfie. Nie mogąc wybrnąć z 
kłopotów, począł fałszować weksle i to zapro- 
wadziło go przed kratki sądowe. Janders 
umknął, ale przychwycono go w Liwerpolu 
właśnie w chwili, gdy z młodą, piękną damą 
wsiada? do statku, aby popłynąć do Ameryki. 
W podróżnej jego torebce znaleziono znaczną 
część sumy, uzyskanej przez eskontowamie fał- 
szywych weksli, mianowicie około 2 miljonów 
sł. Wszystkie podrobione przezeń weksle prze- 
kracsają 3 miljony. Sam lord Londesborough 
„sarwany” został pocichu na przeszło półtora 
miljona. 

Jeden z nieostrożnych bankierów, którzy 
zrealisowali dr. Jandersowi weksle, w łeb sobie 
palnął, a można sobie wyobrazić jakie przera- 
żenie wogóle wywołała w interesowanych kołach 
ta sprawa. 

Dotknąłem mimochodem samobójstwa. Krze- 
wi się ono nad Tamisą zwłaszcza wśród kobiet. 
Dnie eleganckie damy, siostry, rzuciły się przed 
kilka dniami pod Brighton do morza, a onegdaj 
słynna s urody żona pewnego inżyniera poddała 
głowę pod koła lokomotywy. As 


Wieści z Królestwa. 


Korespondent Dsienmka Posnańskiego pisze 
s datą dnia 2l. b. m.: Miesiąc sierpień przypra- 
wił o wiele strat rolnictwo; upalna susza — 
trwająca kilka tygodni z rzęda poprzypalała 
jarsyny, zniweczyła wsselkie pa tewne rośliny, 
łubin, koniesyny, seradele, kukurydze i okopo- 
wizny. Kartofle pozostały drobne — cheć dużo 
ich nie nawiązało. Osiminy wprawdzie dopisały 
— ale mimo tego, rok nie będzie zadowalający. 
Gospodarze tracą głowę na myśl o przezimowa- 
nin inwentarza, włościanie znów za bezcen po- 
zbywają się bydła i koni. W pierwszych dniach 
września spadły obfite deszcze, które przysposo- 
biły przynajmniej glebę pod uprawę i zasiew. 
W każdym razie uprawa skutkiem suszy szwan- 
kowała ; kciernisk nie można było w swoim cza- 
sie zorać i roboty szły powolnie, bo nie należało 
narażać inwentarza i ludzi na porażenia słoneczne. 
Obok tego pługi łamały się, tępiły o opokę, w 
jaką gliniaste siemie zamieniły się pod żarem 
słonecznym. Prses cały csas nie bywało nawet 
rosy. Nagłe obniżenie cen zboża przeraża także 
rolników. Kto może, wstrsymuje się od sprzeda- 
ży siarna — spodziewając się podwyżki w 
przyszłości. Słaby urodzaj w Rosji daje niejakie 
podstawy tej nadziei. Dziś już płacą lepiej za 
zboże w miejscu, niż na wywóz zagraniczny. 
Podole — ów śpichlers państwa — cierpi wielki 
nieurodzaj, również gubernje południowe i wscho- 
dnie cesarstwa. Pan Bóg nawiedza ciężko pra- 
wosławną Rosją; — seszłoroczny głód tyle po- 
ciągnął wydatków — ileby kosztowała wojna. 

wieżo gazety donosiły, że rząd, zakupiwszy 
42.000 koni, rozdał je włościanom. A oto nowe 
wydatki prowadzi za sobą cholera. Budżet pań- 
stwa wykazał 25 miljonów rubli deficytu. Za 
gospodarki Wiszniegradskiego tego nie bywało. 
Przeciwnie, po 30 miljonów rubli było przewyżki 
w dochodach nad rozchodami. 

Buta rosyjska upokorzoną została. Niedawno 
temu dzienniki rosyjskie tak się pyszniły rozwo- 
jem wewnętrznym, sądziły, że pewnym krokiem 
dążą do supremacji nal Europą; przypaszczały, 
że tylko wojna zdołałaby sprowadzić naród z o- 
wej drogi do pomyślności wszechstronnej, strze- 
żono się więc wojny i patrzano z pokojem w przy- 
szłość. Tymczasem Bóg powiał i wszystkie za- 
biegi ladskie obróciły się w niwecz. Ludzie mrą 
tam — gdzie najwięcej brak robotnika czuć się 
daje. Złoto, słożone w bankach zagranicznych, 
stopniało. Rolnictwo upada, handel zmarniał — 
przemysł, mimo opieki rządowej, nie może wal- 
czyć s rozmyślnie gnębionym przemysłem Kró- 
lestwa. Trzeba przyznać, że rsąd nie zakłada 
rąk bezczynnie, ale próbuje różnych środków 
ratunku. Zorganizowano emigrację z Rusi gali- 
cyjskiej ludności roboczej, w celu dostarczenia 
rąk do pracy tam, gdzie ich brakuje, a droga 
płaca nie odpowiada zyskom przedsiębiorstwa. 
Csy to się uda? Zbałamucone tłumy dążą do 
obiecanej ziemi, jak nasz lud płynął do Brazylii, 
ale odwrót tu łatwiejszy — czy więc nie zacznie 
sią sbieganie? Być sresztą może, że powtórzy 
się to, co się dzieje w nadgranicznych powiatach 
Królestwa, ale wielkich rozmiarów nie przy- 
bierze. 

Aby dostarczyć podostatkiem robotnika dla 
obssarów państwa, należałoby wszystką ladność 
s Kasi galicyjskiej wyprowadzić; toć w bieżą- 
cym roku płacono po dwa ruble dziennie żni- 
wiarsom. Czy zresztą Rusin nie będzie się lękał 
prawosławia — jak nasz chłep? Nie znam tam- 
tejszego chłopa, lecz to, co się działo w gaber- 
nji siedleckiej, każe mniemać, iż tak się stanie. 
Czy klęaki, nawiedzające państwo, nie są karą za 
ucisk ludu? Pobożny car powinienby wejść 
w siebie, zastanowić się. Wszakże w imię jego 
dopełniają się rozliczne gwałty. 

Zamach na dziennikarstwo nasze postępuje 
wciąż naprzód. Uwasięto się szczególniej na ga 
setki prowincjonalne. Od dość dawna cenzura 
przekreślała wszystkie artykuły, mogące obudzić 
żywszy interes, czyniła przez to jałowemi dzien- 
niki. Mimo tego abonenci — nawykli do swego 
gościa — podtrzymywali ich istnienie; przycze- 
piono się więc do pierwszej lepszej okoliczności 
i sawieszono wydawnictwo na ośm miesięcy — 
w nadsiei, że po tak dłagiej zwłoce ladzie od 
wykną od pisemka. Spotkało to dwie najlepiej 
redagowane gazetki: Kałissanina i Gazetę ra- 
domską. Rozwój prasy prowincjonalnej w Kró. 
lestwie wprawiał w podziw dziennikarzy rosyj- 
skich, więc dalejże na nią. 

Słowem nigdy prześladowanie Polski nie 
miało podobnej rozciągłości w skutkach. Da- 
wiej — rzec można — odzierano nas ze skóry 
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— więc krsyczeliśmy w niebogłosy — teraz 
kopie się dołki cichaczem pod każdą instytucją, 
rozwijającą się pomyślniej. Prześladowcy nie ro- 
znumieją przecież, że temi drobnemi ciosami bu 
dzą męczennika, że pobudzają go do szamotania 
się. Zapominają, że najbujniejszy rozkwit naszej 
poezji odbył się na obczyźnie, że choć nie było 
wolno w kraju wspomnieć imienia Adama Mi- 
ckiewicza, naród go znał i zapalał się do mę- 
czeństwa. Kto nie mógł dostać książki druko- 
wanej, odpisywał wiersze w kajecikach. Dziś 
jeszcze podobne odpisy znaleść można po stry- 
chach między szpargałami. 

Cholerę mamy w gub. lubelskiej, lecz nie 
szerzy się ona, ani sroży wielce, panują tylko 
dyarje, a w Warszawie zabierają dosyć znaczną 
liczbę ofiar. Po wsiach Śmiertelność nie przenosi 
zwykłego procentu epidemji, grasującej zazwy- 
czaj o tej porze. Tak jest dziś — ale co jatro 
przyniesie ? Mówią, że cholera grasuje w kosza- 
rach mirowskich i trzymaną jest w tajemnicy. 
Podobne pogłoski przyjmuje się z zastrzeże- 
niem. 


Wystawa krajowa We Lwowie. 


Lwów 25. września. 

Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie komi- 
tetu głównego pod osobistem przewodnictwem 
prezesa ks. Adama Sapiehy. Sala ratuszowa za- 
pełniła się szczelnie, a zgromadzenie było pra- 
wdziwie doborowe; wszystkie stany i warstwy 
naszego społeczeństwa wysłały swych reprezen- 
tantów, jakby na dowód, że myśl wystawy kra- 
jowej w całem społeczeństwie odniosła najkomple 
tniejsze zwycięstwo. Widzieliśmy więc posłów, 
reprezentantów instytucyj finansowych, radnych 
miasta, reprezentantów sztuki, przemysłu, handlu 
i rolnictwa — słowem każdej sfery naszego spo- 
łecznego życia. z 

Wśród ogólnej, natężonej uwagi, zagaił po- 
siedzenie ks. Adam Sapieha w te mniej wig- 
cej słowa: 

„Witając serdecznie zebranych panów, pod- 
noszę, iż dzisiejsze tak liczne zgromadzenie 
świadczy wymownie, że myśl urządzenia wysta- 
wy krajowej była w całem lego słowa znaeze- 
nin żywotną, że przeniknęła szerokie warstwy 
społeczeństwa naszego, znajdując głośny w nich 
oddźwięk. Czujemy wszyscy, że przyszła znów 
pora, w której kraj dla siebie i drugich, dzieje 
swej pracy 1 rozwój jej — postęp na polu spo- 
łecznem i ekonomicznem okazać powinien. 

W imienin komitetu wykonawczego  dzię 
kuję panom za to liczne zebranie będące za- 
chętą i otuchą : dziś z całą pewnością podnieść 
mogę, że wystawa nasza się uda, że zajmie 
godne miejsce w rzędzie wystaw krajowych — 
miejsce, godne naszego kraju i społeczeństwa. 

Wystawa ta stanie się znaczącym wyrazem 
naszej pracy, naszych nusiłowań, naszej ży- 
wotności: obrazem postępu kraju w ciągu iat 
ostatnich. 

Tak, jak wiele innych spraw naszego kraju 
— i wystawa nasza potrzebuje życzliwego oka 
i łaskawej opieki tego, który krajem naszym 
tak łaskawie i dobrotliwie zawsze się zajmuje— 
opieki najdostojniejszego monarchy. (Oklaski i 
brawa). 

Komitet wykonawczy przychodzi z wnio- 
skiem wyboru protektora wystawy : lepszego i 
dobrotliwszego protektora, życzliwszego dia kraju 
naszego nie masz po nad osobę miłościwie nam 
panującego monarchy. 

io też wnoszę, by szanowni panowie pols- 
cili komitetowi wykonawczemu  poczynienie od- 
powiednich kroków, iżby najdostojniejszy mo- 
narcha prożbie naszej zadosyć uczynić raczył i 
nie odmówił nam swej życzliwej i łaskawej 
opieki, bez której powodzenie wystawy byłoby 
niemożliwem*, (Oklaski 4 brawa). 

Przemiowę tę księcia prezesa — przerywaną 
oklaskami — powitali zgromadzeli entuzjasty- 
cznie i powstaniem z miejsc wyrazili jednomyśl- 
ną zgodę na ten wniosek, 

Z porządku dziennego na wniosek referenta, 
p. Gorayskiego na honorowych prezesów wysta- 
wy zaproszono jednomyślnie : 

1. Namiestnika J. E. hr. Badeniego. 
2. Marszałka J. E. ks. Sanguszkę. 3. Mmi- 
stra rolnictwa J. E. hr. Falkenheyna. 
4. Ministra handlu J. E. margr. Bacquehema. 
5. Ministra dla Galicjj J. E. Zaleskiego. 
6. [Twórcę Muzeum im. iozieduszyckich J. E. 
hr. Włodz. Dzieduszyckiego. 7. Prezesa 
krakowskiego Tow. rolniczego J. E. Jana hr. 
Tarnowskiego. Tem samem uchwalono zmia- 
nę $. 2 Lt. b) statutu w tym kierunku, iż ma 
być nie 6, a'e 7 prezesów honorowych, 

Na wniosek p. J. Starkla, sekretarza wy- 
stawy, przyjęto statut i regulamin, stanowiący o 
zakresie i organizacji wystawy. 

Dr. Zdzisław Marchwieki złożył spra- 
wozdanie finansowe. Właściwe fundusze stano- 
wić mają następujące wpływy : 

a) subwencje kraju, m. Lwowa i innych 
miast, ministerst. handlu i rolcictwa, rad powia- 
towych i innych instytacyj, 

b) fundusz zakładowy, 
członków komiteta, 

c) właściwe dochody wystawy (opłaty za 
wstęp, za miejsce, wynajęcie budynków restau- 
racyjnych, piwiarń, cakierń i loterja.) 

Komitet wykonawczy sebrał dotychczas na 
fanduss sakładowy 25.980, na gwarancyjny 
38.870. Z 74 rad powiatowych 30 wybrało dele- 
gatów i albo bezzwłocznie uchwaliło subwencje, 
lub oświadczyło, że takowe wstawi w r. 1898; 
kwota, dotychczas subskrybowana przez rady 
powiatowe wynosi 3.325 zł. W ostatniej chwili, 
tj. na dzisiejszem posiedzeniu subskrybowano 
4575 zł., tak, że ogół zebranej kwoty wy- 
nosi 72.753 zł, Kwota ta, świadcząca o wiel- 
kiem zainteresowaniu się ogóła, jest jednak je- 
szcze za małą i znacznie uzupełnioną być musi. 
Przy tem komitet erganizacyjny zaznacza jednak, 
że o ile sadaniem naszem jest pociągnąć wszy- 
stkich, zamożniejszych obywateli kraju do współ- 
udziałn w subskrypcji — o tyle należenie 
do komitetu głównego nie jest bynajmniej wyłą- 
cznie zależnem od podpisania kwoty 250 zł. na 
fundusz zakładowy lub gwarancyjny. Ci panowie, 
którsy powyższą kwotę podpisali, należeć będą 
eo ipso do komitetu, do którego jednak zapro- 
szony będzie cały szereg ludzi, których praca i 
gorące traktowanie spraw krajowych są znane, 
bez względu na to, czy podpiszą jaki adział, lub 
nie. Tych słów kilka uważał mowca za stosowne 
wypowiedzieć dla zapobieżenia mylnej może 
interpretacji o składzie komitetu. 

łan i koszta określona zostaną później — 
zawisły one od środków, jakiemi komitet rozpo- 
rządzać będzie, W każdym razie szanse urzą- 


zebrany wpośród 


Ocet desinfekcyjny 
silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, keryta- 
i Flakon 25, 50 et, 


rzach i t. p. — 


DZIENNIK POLSKI » dnia 25. Wrseśnia 1893 r. 


| okdmiolnadna warta a oaza odci 


dzenia wystawy we Lwowie są nader pomyślne. 

Z kolei, na wniosek p. Zimy, powołano do 
komitetu wykonawczego pp: St. Stadniekiego, 
St. Jędrzejowicza, J. Zacharjewicza, J. Hochber- 
gera, M. Sokołowskiego, M. Baranowskiego, K. 


Schsyera, J. Mikolascha, J. Ihnatowicza i L. 
Bratkowskiego. 
„Najważniejszą jednak rzeczą — mówił p. 


Zima — jest wybór dyrektora wystawy, 
na którego barkach spocznie prze- 
ważna część ciężaru wykonania i od- 
powiedzialności. Stanowisko to wymaga 
człowieka, któryby łączył możność z gorliwością, 
gorliwość z energją, energję zaś z wiedzą i oby- 
watelskiem poczuciem obowiązku. Co prawda 
jednak, nie byliśmy w komitecie w kłopocie, co 
do wyszukania odpowiedniego kandydata: jedno- 
myślnie wybór nasz padł na dra Zdzisława 
Marchwickiego, którego też panom, jako 
kandydata, przedstawiam.“ Burzliwe oklaski 
zgromadzonych skonstatowały jednomyślaą zgodę 
na trafność tego wyboru i dr. Marchwicki wy- 
brany został dyrektorem wystawy przez akla- 
macje. 

Po wyczerpania w ten sposób porządka 
dziennego, książę przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 


Walne zgromadzenie Związku Stow. 
zarobkowych i gospodarczych. 


(m.) Drugie pesiedzenie rozpoczęło się d. 25. 
bm. o godz. 10. rano. Przewodniczący p. Rajski 
otwierając posiedzenie. zawiadomił delegatów, iż 
lustratorem mianowany został p. Karol Bielański, 
który też natychmiast przedstawił się delegatom. 

Sprawozdanie komisji lustracyjnej przedłożył 
referent p. Wąsowski, który podniósł, iż ciągle 
jeszcze daje się odczuwać brak ludzi, fachowo 
wykształconych, to też stawia wniosek, ażeby 
towarzystwa, dobrze stojące, starały się zaradzić 
temu brakowi fachowych fankcjonarjuszów. Wnio- 
sek ten przyjęto, poczem uchwalono przyjąć 
sprawozdanie do wiadomości, a dotychczasowemu 
lustratorowi wyrazić uznanie. 

Budżet na r. 1898 w dochodach i rozcho- 
nach z kwotą 8557 zł, przedłożony przez refe- 
renta p. Wyszyńskiego, przyjęto bez zmiany en 
bloc. Dla Kółek rolniczych przeznaczono 284 sł., 
na wystawę krajową 500 zł. Płaca sekretarza 
Związku wynosi 2.800 zł. 

Uchwalono także wniosek następujący: To 
warzystwa handlowe i przemysłowe, przystępu 


jące do Związku w pierwszym roku swego 
istnienia, opłacają w pierwszych trzech latach 
połowę  należytości taryfowej na potrzeby 
Związku. 


W tem miejscu przerwano posiedzenie, a 
delegaci na wniosek p. St. Szczepanowskiego 
udali się na posiedzenie komitetu wystawy kra- 
jowej. Delegat z Dobromila złożył na ręce 
przewodniczącego 50 zł. na koszta urządzenia 
wystawy. 

O godzinia 11'/, rozpoczęło się na nowo 
posiedzeniu Sprawozdawcą komisji o przedłoże- 
nia wydziału z ubiegłych czynności był dr. 
Bronisław Dalęba, który przedstawił szereg 
wniosków. 

Zgromadzenie przyjęło  przedewszystkiem 
| sprawozdanie wydziała do wiadomości, wyraża- 
jąc uznanie wydziałowi związku, zaś podzięko- 
wanie gal. kasie Oszczędności, jej dyrektorowi 
p. Zimie, dalej Bankowi krajowemu i jego dy- 
rektorom za użyczapie stowarzyszesiom swej 
opieki przez udzielanie odpowiedniego kredytu. 

Następnie uchwalono : ; 

1. Welne zgromadzenie poleca wydziałowi 
Związkae, dołożyć usilnych starań, aby Towa- 
rzystwa zaliczkowe brały inicjatywę w zakłada- 
nia Tow. handlowych, które przedewszystkiem 
powinny się zająć organizacją składów powiato- 
wych lub okręgowych dla zaopatrywania. w po- 
trzebne towary sklepików „Kółek rolniczych" i 
innych sklepików wiejskich. 

2. Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, 
aby nie spuszczał z oka sprawy uregulowania 
kredyta włościańskiego. 

Trzeci wniosek poleca Tow. gosp. i zarob», 
ażeby wszystkich swoich stałych fankcjonarja- 
szów wpisywały do funduszu saopatrzeniai wno- 
siły odpowiednie wsładki. 

Czwarty wniosek poleca wydziałowi Związku, 
aby bezzwłocznie przypomniał stowarzyszeniom, 
które dotąd w myśl uchwały XVII. zgroma- 
dzenia delegatów Związku nie złożyły datków 
na Dom narodowy w (Cieszynie, iżby 
wkładki te w terminie, pzzez wydział oznaczo- 
nym, uiściły. 

Nadto wydział ma się odnieść do wszystkich 
innych stowarzyszeń, iżby z zysków za r. 1892 
dalsze ofiary na ten cel złożyły. W sprawie 
urządzenia wystawy krajowej we 
Lwowie w r. 1894, uchwalono następujące 
wnioski: Walne zgromadzenie upoważnia wydział 
Zwiąsku: i 

1. aby przystąpił imieniem Związku tow. 
zar. i gosp. do urządzenia powszechnej wystawy 
krajowej w r. 1894 i deklarował wkładkę do 
fanduszu gwarancyjnego w kwocie 250 sł; 

2. aby wysłał delegata Związku do komitetu 
ejże wystawy; 

3. Aby na koszt stowarzyszeń zarobkowych 
i gosp., repartowany przez wydział związku w 
odpowiednim stosunku między te stowarzyszenia, 
postarał się o urządzenie osobnego pawilonu 
wystawowego, w którymby obrazowo przedsta- 
wiona była działalność Tow. zarob. i gosp., z 
uwydatnieniem ich rozwoju i wyniku o. ganisacji 
od samego początku do ostatnich czasów. À 

Wnioski, odnoszące się do wystawy krajowej, 
popierał bardzo gorąco p. Biechoński. 

W dalszym ciągu posiedzenia upoważniono 
wydział Związku, aby przystąpił imieniem Tow. 
zarob. i gosp. do Towarzystwa „Kółek rolni- 
czych“, w charakterze członka wspierającego. 
Delegaci wezwali uadto wszystkie stowarzyszenia 
do popierania „Kółek rolniczych w każdym kie- 
runku. 

W załatwieniu wniosku delegata Tow. w 
Tłumaczu, walne zgromadzenie poleciło wydzia 
łowi Związku, aby czuwał nad sprawą zmiany 
ustawy. odnoszącej się do Tow. zarob. i gosp i 
skoro ta sprawa wejdzie na porządek dzienny 
rady państwa. ma wydział dążyć do tego, iżby 
w zmienionej ustawie określone były warunki, 
pod któremi nastąpić może zmiana poręki. 

Dalsze wnioski, niemające ogólniejszego zna- 
czenia, odesłano do załatwienia wydziałowi 
Związku. 


Nastąpiły wybory uzupełniające do wydzia- | 


łu. W miejsce wylosowanych wybrani zostali pp. 


Albin Rajski, Wojciech Biechoński, dr. Wiktor 


Lechowski, Tadeusz Romanowi:z i dr. Broni 


sław Dulęba. 


KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE j 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszezy bakterje, szkodliwe zdrowáu, ; dając 
przyjamny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojaćth sypial- 

nych, miadowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ot.! 
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Do komisji kontrolującej dla sprawdzenia 
rachunków, wybrano pp. Wyszyńskiego Wikto- 
ra, Franciszka Kuczyńskiego i hr. Czarneckiego. 

Oznaczeni» miejsca przyszłego ogólnego 
zgromadzenia delegatów pozostawiono wydziało- 
wi Związku. 

O godzinie 2. zamknął przewodniczący po- 
siedzenie. 


ŚBMONIG A 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski 

Wtorek 27. września. 

Koncert muzyki wojskowej 80. pp. przed do- 
mem inwalidów o godzinie 6. wieczorem. 

Teatr letni: „Opowieści Hofmana.“ 
godz. 7. wieczorem. 

Środa 28 września. 

Koncert muzyki wojskowej w parku Kilińskiego 
o godz. 6. wieczorem. 


Początek o 


Wiadomości osobiste. X. Lamey, Benedy- 
ktyn z Cluny, przybył do naszego kraju w celu zba- 
dania, ozy i na jakich warunkach zakon jego mógłby 
wejść w posiadanie kościoła i ruin klasztoru w Tyńcu, 
kióry w takim razie zamierza zakon swoim kosztem 
odrestaurować. Po kilku dniach pobytu w Krako- 
wie, uda się obecnie X. Lamey w tej sprawie do 
Lwowa. 

t Janina Piętakowa, żona profesora uniwersy- 
tetu lwowskiego, po długiej i ciężkiej słabości, zmarła 
we Lwowie, w nocy z Soboty na niedzielę. 

Bolesny ten cios, który dotknął profesora Pię- 
taka, wywołał w całem mieście głębokie i serdeczne 
współczucie dla nieutulonego w żalu męża i pozosta- 
łej sieroty. Współezucie to i żal za zmarłą niechaj 
będą pociechą i ulgą w cierpieniu dla ciężko dotknię 
tych tym ciosem. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dziś we wto- 
rek o godzinie 4. popołudniu z domu żałoby przy 
uliey Garncarskiej 1. 19 na cmentarz Łyczakowski. 

Kalendarz. Wtorek (27.): Kosmy i Damiana. 
Wsokód słońca o godzinie 6., zachód o godzinie 5. 
minut 41. 

Kalend. myśliwski Wolne polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, ałonki, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszce, przepiórki i dzikie gołębie, dropie 
ipardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne 
i wodne w ogólności. 

ld posła Kramarczyka otrzymujemy następu- 
jące pismo z prośbą o umieszczenie: Kurjer Lwo- 
wski z dnia 25. września rb. umieścił artykuł prze- 
ciw ks. Stojałowskiemu, iż tenże miał okraść i 
czmychnąć do Jerozolimy, a kończy ten artykuł tym 


dodatkiem, iż tenże ksiądz jest poufnym  inspirantem 
posła Kramarczyka. 
Otóż jest to zarzut bezpodstawny, ponieważ 


podpisany od ks. Stojałowskiego nie przyjmował nt- 
gdy żadnych informacyj, ani politycznych, ani czysto 
nawet prywatnych, a tem mniej poufnych, najlepszym 
jest tego dowodem, iż ks. Stojałowski nie wydruko 
wał nawet w swojem pismie sprawozdania poselskiego, 
odbytego na dniu 25 stycznia rb. w powiecie bial 
skim, za co połpisany czuł się nawet obrażonym 

Otóż zarzut ten jest z pewnością dlatego podany, 
że podpisany nie Życzy sobie przyjąć inspiracji od 
Kurjera Lwowskiego, otóż, gdyby Kurjer Lwowski 
zasadził sobie na oczy lepsze teleskopy, toby zoba- 
czył i przekonał się, że bardzo w ewych podejrze- 
niach się pomyli? - 

lune pisma proszę o powtórzenie tego oświad- 
czenia. Kramarczyk, poseł na Sejm. 

Ze stacji ratunkowej. Służbę lekarską pełnili 
d. 25 bm. lekarze drowie: Landau i Arnold. Przez cały 
dzień wzywano lekarzy w rozmaite strony miasta, 
nigdzie jednak nie skonstatowano nie podejrzanego. 
Prawie u wszystkich lekarze znaleźli katar żołądka 
w mniejszym, lub większym stopniu. 

W domu przy ulicy Słonecznej 1. 28 zachoro- 
wała na dysenterję Żona żydowskiego belfera Sendera 
Prechna. Lekarz zarządził dokładną desinfekcję domu, 
w którym się mieści „chajder centralny“ i „bożnica“. 
Spodziewamy się, że komisja sanitarna zechce na- 
tychmiast dom ten poddać ścisłej rewizji. 

O godzinie 8. wieczorem wezwany został dr. 
Landau do pani P. przy ul. Chorążczyzny 1l. 11. 
Przybywszy na miejsce, zastał lekarz panią P. zupeł- 
nie zdrową w jaknajlepszym humorze. Wobec tego 
o badaniu lekarskiem nie mogło być mowy, okazało 
się jednakże, że tę miłą niespodziankę urządziła pani 
P., właścicielka tego domu, która „strasznie się boi 
cholery“, a właśnie pani P. była onegdaj lekko chorą 
wskutek przeziębienia. 

Na placu Gołuchowskich zachorował nagle jakiś 
żyd, który nieprzytomny leżał na ulicy przeszło pół 
godziny. Publiczność wzywała pomocy chirurga pana 
Letza, który mieszka opodal, tenże jednak nie chciał 
udzielić pomocy choremu. Wobec tego policjaut zmu- 
Szony był zawezwać lekarza ze stacji ratunkowej. 

Noc wozorajsza minęła spokojnie bez żadnego wy- 
bitniejszego wypadku. Służbę insp'kcyjną pełnił dr. 
Landau. 

G6remjum aptekarzy Galicji wschodniej odbyło 
w sobotę dnia 24. bm. doroczne walne zgromadzenie, 
na którem, oprócz załatwień spraw bieżących i kaso- 
wych, dokonano wyborów. Na przeciąg lat 3 wy- 
brani zostali: przewodniczącym p. Andrzej Kochano- 
wski, zastępcą przewodniczącego p. Jakób Piepes, se- 
kretarzem Karol Sklepiński (wszyscy trzej aptekarze 
we Lwowie). Do komisji egzaminacyjnej na przeciąg 
jednego roku: Kalikst Krzyżanowski, Jakób Piepes, 
dr. Jan Rucker, jako Zastępca Karol Sklepiński ; do 
komisji kwalifikacyjnej: Wład. Lachowicz z Jawo- 
rowa, Michał Kulak z Brodów, Jerzy Szalboth z 
Mościsk, Albin Amirowicz ze Stanisławowa, Tytus 
Łazowski, Jakób Piepes, Karol Sklepiński, Kalikst 
Krzyżanowski, Jan Wawiórski ze Lwowa. 

Skromna prośba. Ulica Pijarów może być wzo- 
rem ogromnego zaniedbania ze Strony urzędu budo 
wniczego. Pomimo, że, ze względu na wybudowane 
przy niej baraki wojskowe, jest bardzo frek wentowa- 
na, nietylko nie ma woala chodnika, ale nawet brak 
jej jakiegokolwiek deptaku. Podczas deszezu tedy to- 
pić się tam w błocie potrzeba; w ozasie upałów i 
suszy kurz na stopę pokrywa całą ulicę. Co więcej, 
za lada podmuchem wiatru tumany pyłu wznoszą się 
w górę i lecą wprost do otwartych okien pawilonu 
szpitala głównego, co przecież tak bardzo na zdro- 
wie nie wychodzi. Możeby władze miejskie zechciały 
choć trochę zaopiekować się tą ulicą? 


Fanty, wygrane na loterji wystawowej, odbierać 
można codziennie od godziny 11. do 12. przed po- 
łudniem i od 4. do 5. popołudniu, tylko do 1. paź- 
dziernika cr. 

Gal. Tow. aptekarskie odbyło onegdaj doro- 
czne walne zgromadzenie, pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Wewiorskiego. Po przyjęciu sprawozdania z 
czynności wydziału za rok ubiegły, przystąpiono do 
wyborów. Prezesem wybraną -pónównie p. Wewiór- 
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skiego, wieeprazesem p. Tytusa Łazowskiego. Do 
wydziału weszli pp. Jabłonowski, Lisowski, Rein, 
Gruszczyński. Lachowicz Podgórski i dr. Jan Rucker. 

Us:łowane samobójstwo. Piotr Korytko, zaro- 
bnik, poderznął sobie d.25. bm. rano gardło brzytwą. 
Rozpaczliwego tego czynu dokonał w ogrodzie miej- 
skim, skąd go jeszcze żyjącego odstawiono do głó- 
wnego szpitala. Powodem była nieszczęśliwa miłość. ' 

Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zamianowało rewidenia rachunkowegy, 
Franciszke Recka, radoą rachunkowym w depźłrta- 
mencie rachunkowym galicyjskiego  namiestnictwa 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjałów 
pocztowych: Artura Peyersfelda z Tarnopola, Jędrzeja 
Dutkiewicza z Podwołoczysk i Zygmunta Prókla z 
Krakowa do Lwowa, Chunę Dawida z Pod wołoczysk 
do Przemyśla, tudzież asystentów pocztowych: Wa- 
cława Jurkiewicza z Białej do Kołomyi, Jana Strzel- 
biekiego z Rzeszowa, Romana Bielańskiego z Jarosła- 
wia i Adolfa Polturaka z Tarnowa do Lwowa, Mi- 
chała Wróblewskiego z Tarnopola do Brodów i Ste- 
fana Dackiego z Żółkwi do Stryja. 


Nieszczęśliwy wypadek. Na stacji kolejowej 
w Gródku wyskoczył konduktor kolei państwowej, 
Wilhelm Keyha, z pociągu ciężarowego, idącego__do__ 
Lwowa, w chwili, gdy równocześnie z przeciwnej 
strony nadchodził pociąg osobowy ze Lwowa. Wsku- 
tek tego Keyha porwany pod koła pociągu, oduiósł 
bardzo niebozpieczne skaleczenia, tak, że życiu jego 
grozi niebezpieczeństwo. Wypadek ten spowodowany 
był własną nieostrożnością Keyhy. 

Panika w synagodze. W piątek, w synago- 
dze nowojorskiej powstała skutkiem fałszywego alar- 
mu ogniowego straszliwa panika między zebranymi 
na modliwę. W tłoku uduszono cztery osoby, dwa- 
naście jest ciężko rauayoh. 


z dyrekcji kolsi państwowych. Wysiadanie 
podróżnych i wydawanie pakunków na sta:ji Zuczką 
w Bukowinie, zostało aż d> odwołania wzbronione. 


„ Walne zgromadzenie Macierzy polskiej, od- 
było się wczoraj w gmachu sejmowym, pod przewo- 
dnictwem ks. marszałka Sanguszki. 

Radzie wykonawczej udzielono absolutoijum za 
lata 1890 i 1891, Następnie zastanawiano się nad 
ulepszeniem i rozwojsm czasopism Niedgieli i Go- 
spodarsa wiejskiego, oraz nad rozszerzeniem kol- 
portaży wydawnictw Macierzy na odpustach, jarmar- 
kach i większych targach. 

, Ponieważ z kilku stron czyniono zarzuty Ma- 
cierzy, że mało wydaje książeczek, podniesiono na 
zgromadzeniu, że wydają książeczki o większej obję- 
tości druku, jak „Konstytucja 3. Maja“, „Pan Ta- 
deusz* itp., nie można wydawać ich wiele. Zresztą 
najlepiej można ocenić wartość i racjonalny sposób 
prowadzenia wydawnictwa, jeśli się zważy, że ksią- 
żeczki „Pan Tadeusz“ sprzedano 45 000 egzemplarzy. 

W styczniu 1898 zbiera się znów Macierz dla 

ułożenia programu wydawnictwa na r. 1893, 1 


Tanie koronki. Onegdaj przystąpiła elegancko 
ubrana panna, około 20 lat mająca, na ulicy Jagiel- 
lońskiej do pannny H, ofiarując jej na sprzedaż 6 
metrów koronki własnej robty, za 50 ct. Sprzeda 
jąca opowiadała wśród spazmatycznego płaczu o cięż- 
kiem zasłabnięcia jej ojca, wskutek czego jest zmu- 
8zona swą robotę sprzedać dla kupienia lekarstw. 

Panna H. litując się nad nieszczęśliwą istotą, a 
nie mając przy sobie 50 cent, biegnie co tobu do 
domu, prosząc sprzedającą, by w bramie na nią za- 
czekała. 

Po chwili przyszła mała siostrzyczka panny H., 
dając zapłakanej pannie 50 ot., a biorąc na własność 
6 metrów koronki, spieszy uradowana do domu, że 


-aa tal bajaczną aumy-oabyła 67*mretrów koronki, 


Lecz cóż się okazało? Zamiast koronki znale- 
ziono grubo w papiery owiniętą szmatę, na której 
zrębku spoczywała próbka koronki. 

Z poczty. Z dniem 1. października 1892 roku 
urząd pocztowy w Uhrynowie Średnim przeniósł się 
do Petranki- Urząd pocztowy Potranka będzie mieć 
połączenie z urzędem pocztowym w Ranożniatowie za 
pomocą dziennie jednorazwej poczty pieszej. 

Egzamin jednorocznych ochotników kawalerji 
odbył slę w Jarosławiu w zeszłym tygodniu. Do 
cgzaminu przystąpiło 23 ochotników. Wynik egza- 
minu jest dodatni, gdyż 18 uznano za zdolaych na 
oficerów w rezerwie. Jednoroczni hr. Koziebrodzki 
i hr. Taaffe, syn prezydenta ministrów, otrzymali 
stopień celujący, pierwszy z teorji i wyćwióżenie 
praktycznego, drugi ze służby praktycznej. 

Kronika brukowa. P. Marjannie T., mieszka- 
jącej w Hołosku wielkiem, skradziono onegdaj z po- 
mieszkania korale wartości 70 zł. 

Śmiałego napadu dokonał d. 25. bm. rano żołnierz 
30. pp. Nuchem Halber, który wpadł do pomieszką. 
nia Chaji Roth i chciał ją przebić bagnetem. Roth 
jednak nie etraciła przytomności i wyrwała Halbe- 
rowi bagnet, który złożyła w policji. 

Policja poszukuje służącą Annę Majdan rodem 
a Bóbrki htóra skradła kosztowności na szkodę pani 
Fr. W., mieszkającej przy ul. Janowskiej |. 41, 

W cerkwi hołoskiej niewyśledzony dotychczas 
złodziej wyciąguął Maji Chinek z kieszeni pugilares 
z pieniądzmi. 

Ajent policyjny Śchłaffenberg aresztował onegdaj 
sprawcę kradzieży, popełnionej przed trzema miesią- 
cami na szkodę artysty teatru lwowskiego, p. Juljana 
Myszkowskiego. Nazywa się on Jędrzej Sierpiński; 
był kilka razy za kradzież karany. 

Aresztowano Jakóba Schneka i Jana Węglowicza, 
którzy zapomocą gry tz. „faryna*, wyłudzali od bie- 
dnych robotników i wieśniaków pieniądze. 

Krwawa bójka miała. onegdaj -raiejsce*"nma ul. 
Żółkiewskiej, gdzie w straszny sposób pobito i pora- 
niono Marję Wróblewską, która odstawiono do głó- 
wnego szpitala. Napastników aresztowano. 

Policja odetawiła d. 25. bm. do głównego szpitala 
kilku biedaków, których w stanie chorym przydypali 
żołnierze leżących na ulicy. 


Straszna zbrodnia. Z Monasterzysk donoszą 
nam: Józef Soszka, żonaty, rolnik z Folwarków ad 
Monasterzyska, liczący lat 42, zamordował niedawno 
Marję Zajączkowską, około 80 |. li-sącą. Motywa sbro- 
dni, które dopiero śledztwo sądowe bliżej wyjaśni, przed- 
stawiają się dziś jak następuje: Będąc żonatym utrzymy= 
wał Soszka z Zajączkowską. również samężną, tajny we 
sunek miłośny od przeszło 5 lat. Gdy stosunek ten 
przed kilku tygodniami przed morderstwem na jaw 
wyszedł, postanowili Józef Soszka i Marja Zajączko- 
wska wspólnie sobie życie odebrać. Poszli tedy do pokłi- 
skiego lasku „Podhorodne* i tam około godz. 4. po 
połuduiu, po wypicia wódki, kochanek na prośbę 
Żajączkowskiej miał ją udusić, a sobie Życia odebrać 
wystrzałem z rewolweru, w którym były tylko trzy 
ładunki. według opowiadania Soszki, chotał on sweją 
kochankę w ten sposób uśmiercić, iż szyjką od flaszki ` 
dusił ją pod piersi, ona jednak widząc, ŻE od tego 
nie zginie, prosiła go, żeby ją zastrzelił, a Sam 
śmiercią pod kołami pociągu zginął. Morderca str | 
tedy do miej trzykroć w głowę i to miało jej 
spowodować. Sekcja jednak sądowo-lekarska Fu 
sała, iż denatka miała tak na przodzie, waka 
plecach, 11 żeber złamanych, a widoczne znaki | 
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Trociezki desinfekcyjne do kadzenia 


radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ot, 
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zywały, iż właśnie wskutek tych tak morderczych, 
kilkadziesiąt razy zadanych ciosów, a nie ze strzałów 
denatka zginęła, postrzelenie bowiem nie było na- 
tychmiastowo śmiertelnem. Morderca zamiast pójść 
bod koła pociągu, dopiero po 24 godzipach po speł- 
onem morderstwie zgłosił się do żandarmerji i zo- 
je obecnie w więzieniu śledczem. 
Sensacyjny proces. W Pradze - rozpoezął się 
botę proces dyrektora dóbr Weinelta i rządcy 
Kleińdorfera, oskarżonych o sfałszowanie testamentu 
_ zmarłegh hr. Waldstaina. He. Waldstein był chorym 
| umysłowu, a oskarżeni mieli wyłudzić od niego zna- 
T czne zapisy na swoją korzyść. Na świadków zawe- 
zwani są między innymi minister Baequehem, księżna 
Paulina Metternich i kardynał Schónborn. 

Osobliwy testament jpozostawił markiz de Am- 
boage w Madrycie. Z ogólnej sumy swego majątku 
w wysokości 102 tys. realów, przeznaczył on odsetki od 
czwartej części na wykupywanie młodych, z Ferrol 
pochodzących ludzi od obowiązku wojskowego. Reszta 
zaś pieniędzy ma być na ten sam cel obrócona na 
rzecz prowincji Coruna. Gdyby kiedyś został w Hi- 
szpanji wprowadzony obowiązek powszechnej służby 
-wojskowej, dostanie każdy żołnierz z Ferroll lub Co- 
runa po odbyciu służby wojskowej 6000 realów 
na rężę. 

Pomnik malarza J. Fr. Milleta, twórcy An- 
gelusa* i „Zbieraczy Kłosów*, ma być w tych dniach 
wzniesiony w Cherbonigu. Przyjaciel znakomitego ma- 
larza, rzeźbiarz Aubó, kończy już pracę około tego 
pomnika. 


Głośny proces spiewaczki pani Melba z mężem 
jej Armstrongiem, przybrał zwrot niespodziewany. 
Oto oskarżyciel, mąż cofnął wszelkie zarzuty pr ze 

„Siwka niej i zgodził się na zwykłą separację. 
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Tramway contra omnibus. Reprezentant tram- 
waju wyteczył skargę prowizorjalną omnibusowi za 
naruszenie szyn (?!!) a dyrektor p. Schuster uzyskał 
w dyrekcji policji tymczasowy zakaz jazdy dla omni- 
busów na przestrzeni od Kasy oszczędności do ul. 
Kołłątaja, a więc przez plac Grołuchowskiego. 


Śkarga prowizorjalna jest bezpodstawna, 
bo każdy wóz tak samo, jak omnibusy, narusza rze- 
komą własność tramwaju — postępowanie zaś dy- 
rekcji tramwaju jest bezprzykładnie arogancekie. Tram- 
waj dotychczas nie zapłacił połowy należytości za 
dom Weinrebów i nie dopełnia warunków wobeo 
gminy. Świeżo jeszcze mamy w pamięci spory z gmi- 

* ną o naprawę bruków, o wywóz śniegu, dostarczanie 
lada jakich szkap dla potrzeb gminy, — słowem 
tramwaj chce mieć monopol komunikacji, a dla mia- 
sta nie robi nic i wyzyskuje je na każdym kroku. 

Omnibus jest — wobec bruku dostatecznej Ko- 
munikacjj we Lwowie — przedsiębiorstwem sympa- 

l tycznem i dogodnem. Przedsiębiorstwo to znalazło 
poparcie u ogółu, a niestety w samym zawiązku ma 
być stłnmionem, gdyż w razie utrzymania tego 
zakazu nie mogłoby dalej egzystować. 

Cały ogół staje po stronie przedsiębiorstwa 
swego — bo omnibus to nasz, a tramwaj to insty- 
tuoja, napychająca kieszenie różnym von draussenom, 
Sądzimy, że wobec stanowiska nieprzyjaznego, jakie 
na każdym punkcie zajmuje tramwaj wobec interesów 
miasta, wpływowe czynniki zechcą odrzucić bezpod- 
stawne skargi obcych kapitalistów, którzy i tak dosyć 
z nas ciągną. 

Koleje. 1. Zapytujemy dyrekcję kolei skarbo- 
wych, na jaką intencję na wagonach, przeznaczonych 
dla jadących z Krakowa i Podgórza, przypięto kartki 
„Aus Krakau und Podgórze”? Wszak żyjemy 
w Galicji, a nie w Niemczech. 

2. Następnie, jeżeli uważano za konieczne cd- 
osobnić jadących z Krakowa i Podgórza, to nie na- 
leży wpuszczać ich do wozu  restauracyjnego. Albo 
nie odosobniać wcale, albo odosobnić zupełnie, bo 
ioaczej wszystko to nie ma celu. 

3. Desinfekcja rzeczy na stacjach, ku temu prze- 
znaczopych, odbywa się tak, że wszystkie rzeczy 

| ulegają prawie kompietnemu zniszczeniu. Desinfekcja 

jest niezawodnie potrzebna koniecznie, ale przecież 

T robić ja można oględniej. Ciekawiśmy, jak po podo- 

_ pnem zdesinfekcjonowaniu, przedstawią się kontusze 
naszych delegalów w Buda Peszcie na delegacjach 
wspólnych ? 

Przerwany sen. Minister Zaleski przybywszy 
w piątek ranv z Krakowa do Wiednia, udał się z 
dworca do swego mieszkania, celem odpoczęcia po va- 
łonocnej podróży. Zaledwo minister useął, gdy go 
zbudził służący z wiadomością, że jakiś pan pragnie 
się z nim bezzwłocznie widzieć i nie daje się odpra- 
wić. Minister zerwał się z łóżka i wyszedł na przy- 
jęcie natrętnego gości. Był to — lekarz miejski, 
który przyszedł zbadać p. Zaleskiego, jako przyby- 

| łego z dotkniętego epidemią Krakowa. 

MNA OD © IK R SZEW 

- Apteezke domową p:zeciwcholeryczną, za którą 
odrywały się już głosy w łamach naszego piama, zestawiono 
jnż wedłag wskazówek i przepisów dr. O. Widmanna, radcy 

` sanitarnego i prymarjusza szpitala powszechnego, w aptece 
Zygmunta Ruckera we Lwowie. z 2. ! 

Apteczka ta obejmuje obok broszurki, znakomicie napi- 

E przez wyżej wspomnianego doktora, „wszelkie potrze- 
ne w domu środki, tak profilaktyczne, jakoteż lecz.icze, 
niezbędne lekarzowi dla udzielenia pierwszej pomocy i ra- 

tunku zapadłym na cholerę osobom. 
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jiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Kurjer Poznański pi- 
e: W Chicago występowała pani Helena Modrze: 
wska na scenie polskiej w przedstawieniu ama- 
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Lwów, z Izby kandiowej 
z dnia 27 Września 1892 r. 


płacą , śńądaję 
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torskiem i to w dniu 4. września w „Chłopach 
arystokratach*, jako Katarzyna Kogucina (?) (oprócz 
tego deklamowała „Hagar na puszczy*), a w nastę- 
pną niedzielę dnia 11. września w sztuce: „Jadwiga, 
królowa Lechitów". 

Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dziś we wtorek „Opowieści Hoffmana*, opera fan 
tastyczna w 4. aktach, a 5. obrazach  Offenbach'a; 
jutro we środę „Dom warjatów*, krotochwila w 3. 
aktach Laufs'a. 


Z teatru. Szereg przedstawień popołudniowych 
rozpoczęto onegdaj „Spirytystami' Mozera. Teatr za- 
peźniony był średnio. W obsadzie ról nie zaszły ża 
dne zmiany. 

Wieczorem „Wielki Mogoł* ściągnął do teatru 
bardzo liczną publiczność, która oklaskiwała rzęsiście 
grę i śpiew artystów operetkowych. Jużto operetka 
nasza na niepowodzenie skarzyć się nie może — pod 
tym względem dramat i komedja wiele mają jej do 
pozazdroszczenia. 

„żyd polski.“ Teatr francuski wznowił sztukę 
Erckmanna i Chatriana p. t. „Żyd polski“, dawaną 
w r. 1869 w teatrze Cluny. Był to podówczas 
pierwszy utwór dramatyczny słynnej spółki. 

W teatrze Karola we Wiedniu wystąpiła one- 
gdaj p. Bocskay w „Księżniczce Trebizondy.* Pisma 
wiedeńskie zachwycają się nią i to zarówno głosem, 
jak wyglądem, zaliczając ją do najlepszch Śpiewa: 
czek operetkowych, zwłaszcza do ról męskich. Re 
cenzent Fremdenbl. zwłaszcza zachwyca się cało- 
ścią gry i śpiewu. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorómw 
Dodatek Nr. 38 „BLUSZCZU” 
za wrzesień. Zarządziliśmy jak 
najściślejsząę kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampiglia : 


„BLUSZCZ, 

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicielt, 
upraszamy  reklamewać na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Bank austro-węgierak1i. Według wykazu tógo 
banku wynosił z d.23. września b. r. stan obiegu bankno- 
tów 439,878.000, a więc zwiększył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 15. września b. r. o 8,933.000, równocześnie 
wynosił zapas kruszeowy banku 282,228 000, zwiększył się 
przeto o 7,847.000, portfel zawierał 147,286.000, zmniejszył 
się przeto o 4,594.000, lombard zawierał 2/,374.000, przeto 
zmniejszył się o 1,484.000, Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 44,593,000, zmniejszyła się przeto » 
724.000. 


4 M e 
z 
Ostatnie wiadomości. 

Koło posłów włościańskich odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którem toczyła się roz- 
prawa nad znanym programem stronnictwa wło 
ściańskiego posła Potoczka i tow., ogłoszonym 
przed kilku miesiącami. Wszyscy wczoraj uznali 
możliwość „poparcia „tego _programu- przez wszy- 
stkich a. zwłaszcza, że pp. Potoczek i Kra- 
marczyk zaznaczyli w swych przemówieniach, że 
program włościański bynajmniej nie ma tego na 
celu, ażeby mała własność miała być reprezento- 
waną w Sejmie tylko przez włościan. 


W nie oddzielę godz. 12. do 3'/, po południu 
obradowało Koło sejmowe nad kwestją kon- 
wersji długu indemnizacyjnego. Z powodu że 
obrady miały charakter ściśle ponfny, nie poda- 
jemy szczegółów. 

Przemawiali posłowie St. Badeni, Dunaje- 
wski, Romanowiez, Jaworski, marszałek książę 
Sanguszko — niektórzy nawet kilkakrotnie za 
konwersją. 

Jako przeciwnicy wystąpili pp.: Ziemiałko- 
wski, Chrzanowski, Abrahamowicz, Vivien i Wł 
Kozłowski. 

Kwestja konwersji ma zapewnioną poważną 
wiąkszość w Sajmie. Przeciw głosować będą Po- 
dolacy, kilku Rusinów i niektórzy dzicy. 


Petit Parisien donosi z Petersburga, iż z 
okazji zaślubin następcy tronu rumuńskiego z 
księżniczką edynbargską, carewicz przybędzie do 
Paryża 


Wielce sensacyjny artykuł za- 
mieszcza Nowoje Wremja, domagając się 
zawarcia formalnego, pisemnego tra- 
ktatu z Francją. Zdaniem tego pi- 
sma — zawarcie takowego jest tylko 
kwestją czasu. Od uroczystości kron- 
sztadzkich zaciekłość rusofobów w 
Austro-Węgrzech i w Prusiech spo- 
ęgowała się jeszcze bardziej, a po- 
dróż Stambunłowa do Stambułu, tu- 
dzież projektowane pomnożenie ar- 
mji niemieckiej, są niedwuznaczną 
zapowiedzią tego, co dziać się bę- 


cyi 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 34 Wrreśnia 1899 r. dsisioj- | s dnia 
sze poprz. 
(godz, £ min. — po południa), — 
Akcje alpejskie Towarsyatwa górniczego . 66 40 | 68 10 
a węgierakie banku kredytowego 8.7 80 | 866 75 
a Bankn anglo-anatrjackiego 152 75 | 168 — 
s Unionbanku . . 941 256 | 341 — 
«e kolei Karola Ludwika 216 GO | 316 GO 
„ Kole] północnej . 5 ń 7 270 50 | 473 76 
„ kolei połndniewej (Lombardy) 99 50 | 98 60 
a kolei państwowej . a z d 49. 87 | 293 59 
„ kolei Iwcwako-czarniowieckiej r 5 243 63 | 248 £G 
s kolei węgiersko - północno - wschodniej 197 — | 187 — 
Loay tureckia s G . ci z š ? — = - 
Losy komunalne wiadańskia . . á c 161 57 | 161 50 
sze e rf tureckiego zarządn tytonia 181 — | J80 — 
Galicyjskie obligacje indamnizacy|na A . 104 74 | 104 76 
Akcje kolai półnoone-sachodn, (lit. B. Filbathal) 294 76 | 394 80 
Loey regmlacji Oisy . > . a 5 . — - 
Akcje Banku dla krajów koronnych 394 8% | 294 20 
Renia węgierska słota 4-proo. , Gi 118 56 | 119 60 
SEAN erolnn . . . , 1.4 75 | 115 — 
Rosy] rube! papierowy . D 
rr premiowsn e węiarakie O i i = G 
ejt kredytowe . 
Rents papicrowa . SIA a ką 
Merni "jo, a 
Eapcivoniery "a 51 9 61 


MarBim, dnia —, Września 1808 r. 
(qods. $ min, 15 po polrdnin). 


Roryjaki rulcl papierowy . s i n 5 
koje anstrjackie kredytowe . r i 4 
Akcje koleł Karola Ludwika , 

Auatrjacxie banknoty . . . . 

Akeja kolat południowej (Lombardy) 
Kosryjaka pożyczka washodnia , 


przy ulicy Słowackiego 1. 8 
ebek ogrodu Jezuiękiego 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Września 1892. 


dzie w najbliższej przyszłości, je- 
żeli nie położy się tamy tajnym za- 
machom osławionej ligi pokojowej. 

„Mimo to wszystko“ — słowa No- 
woje Wremja — nie chcemy zaprze- 
czyć, że traktat pisemny, utrudnia- 
jacy swobodę działania, jest kre- 
kiem, któryby lepiej ominąć. Nie- 
stety, wypadki polityczne posia- 
dają często siłę elementarną; mogą 
one pomimowoli wprawić w ruch 
pióra dyplomatów. W Wiedniu iw 
Berlinie postąpionoby dobrze, gdy- 
byotem nie zapomniano — póki je- 
szcze cZag.* 


Dla Niemców, zwącychkraj nasz Haibazien 
poleca się do przeczytania wstępny artykuł 
ministerjalnege Fremdenblatiu z dnia 25. b. m. 
Jak wiadomo, w sejmie dolno-austriackim przy- 
szło do tumultuarycznych scen przy sposobności 
obrad nad sprawą pomocy dla dotkniętych ele- 
mentarnemi klęskami. Owoż sceny te tak cha- 
rakteryzuje rzeczony organ: „Wydarzenia w 
sejmie niższo-austrjackim przybierają charakter 
publicznego skandalu, politycznego chaosu. Prze- 
wyższają one wszystko, czego dotychczas dopu- 
szczono się na punkcie pomiatania politycznemi 
obyczajami. Grożą one sprowadzeniem sejmu na 
niveau  południowo-słowiańskiego zgromadzenia 
chłopskiego, w którem przebija się najwyraźniej- 
szy barbaryzm*. 

Jakie zaś na zgromadzeniu tem padały 
słowa — wystarczy do wyobrażsnia sobie, iż 
marszałek krajowy do poszczególnych mowców 
wołał: „Wyraziłeś się pan w sposób wysoce 
nieprzyzwoity”. 

I inne dzienniki wiedeńskie pełne są ataków 
na zajścia w sali sejmowej. 

Półurzędowa Montagsrevue twierdzi, że nie 
ma ani myśli o porozumieniu między szlachtą 
czeską a Młodoczechami i podnosi w końcu mo- 
żliwość, że punktacje ugodowe staną się ciałem. 
= R M Z La 


Cholera. 


W sprawie desinfekcji miasta otrzymujemy 
ze strony fachowej następujące wyjaśnienie, 
które umieszczamy ad usum naszych władz. 

„Przy desinfekcji należy mieć na uwadze 
głównie dwie rzeczy. 

Desinfekcja ma wartość tylko wówczas, gdy 
nie dorywczo ale regularnie i przez dłuż- 
szy czas jest prowadzoną. Skutek jest ten, że 
(jak specjalnie we Lwowie, gdzie wszystkie ka- 
nały spływają do Pełtwi) cała przestrzeń kana- 
lizacji, rary, grunt obok nich oraz zbiornik 
(w tym wypadku koryto Pełtwi) napojone zo- 
stają płynem desinfekcyjnym, który chociaż roz- 
cieńczony, osadza się po drodze i przez ciągły na 
pływ świeżego, koncentrnje. W ten sposób robi 
się warstwę niejako izolacyjną, która stanowi 
bardzo zły teren dla rozwoju bakteryj, choćby 
się tam nawet dostały bakcyle. 

W roku 1872 i 1878, w czasie cholerycznym 
na wnioskii ciągłe przypomnienia w Radzie śp. 
dra Żulińskiego, w myśl uchwały IV. sekcji 
Rady, wykonywaną była stale przez całe 
lato i każdego roku we Lwowie desinfekcja, 
a chociaż płyny desinfekcyjne nie były dobre, 
to jednak rezultaty były wyśmienite, Niestety, 
po śmierci śp. dra Żulińskiego zaniechano tej 
stałej desinfekcji, wykonywanej przez wlewanie 
płynu w każdym domu za pośrednictwem or- 
ganów gminnych. 

2. Niesłychanie jest ważnem, aby nietylko 
doły kloaczne, ale i mury kanałów były oczy- 
szczone ze swej treści. Że thk nie jest, dowodzi 
kanał na placu cłowym, który z powoda gnicia 
desek, go pokrywających, się zawalił i został od- 
kryty. Okazało się, że cały wypełniony był ka- 
łem. Kanał ten przyjmuje treść kanałów urzędu 
ełowego i istniejących tam koszar straży finanso- 
wej. Jakie są „zapachy“ w tym budynku, o tem 
każdy wie, kto się do niego zbliżył. Jeżeli taki 
stan zachodzi w gmachach publicznych, cóż do- 
piero powiedzieć o domach prywatnych? Do 
przeprowadzenia oczyszczenia nie wystarczy po- 
lecenie, dane właścicielom; konieczną jest ścisła 
kontrola nad przedsiębiorcami czyszczenia kana- 
łów! Ci to nie wypełniają przyjętych zobowią- 
zań, czyszczą źle i z reguły niedekładnie, a wła: 
ścicielowi kamienicy, drogo ich opłacającemu, 
niepodobna ich roboty skontrolować. Przedsię- 
biorcy w dodatku stworzyli monopol i zdzierają 
formalnie właścicieli. Już przed laty kilkunastu 
sekcja IV, domagała się, by czyszczenie kana- 
łów wziąć we własny zarząd — jeżeli to jednak 
z jakichś powodów nie jest możliwem, to i w ta- 
kim razie jest sposób. Nia należy tworzyć mono 
polu, ale nadać kocesję na czyszczenie kanałów 
każdemu, kto się zgłosi i wykaże potrzebnemi 
środkami. Stworzenie takiej konkurencji obniży 
ceny niesłychanie wysokie, zmusi do dokła- 
dnej roboty i wyjdzie na korzyść zdrowo- 
tnego stanu miasta. 

Piszemy to dla tego, gdyż najostrzejsza na- 
wet zima nie wyklucza niebezpieczeństwa cho- 
lery z wiosną — i z tem się liczyć musimy. 
Gdyby nawet jednak opatrzność miasto nasze 
ochroniła od tej sromotnej wizyty, to pamiętać 
potrzeba, że asanacja miasta jest pierwszem zada- 
niem administracji. 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1802. | 


(Czas lwowski). 


Qdchedzą 


Do Krakowa. . „| 307| 10:41) 5'26| 11:01 


„ Podwoł.z Podz.| 3:10] — |1002/10:52| — 

(z główn. dworca)| 2:58] — | 9411026) — 

„ Czerniowiec 6:36] — | 9:56] 3:22) 10:56 
„ Stryja — — | 6'16| 10:21] 7:41 
„ Bełzea , = —| 9 = 

» Sokala . . „| — — 

„ Zimnej Wody .| — | — 


Z Krakowa 


.| 6:01) 2:50] 901; 6:46) 9:32) — 
„ Podwoł. na Podz.| — | 2:45] 917 6:55) — | — 
(na główny dworz.)| — | 250 9:40) 721) — | — 
„ Czerniowiec . .]ł0:09, — | 756) 142) 7:06] — 
„ Stryja — | — | rl! 916| 235| — 
„ Bełzca . — | — [448 —| —| — 
„ Sokala . — i 


nocną od godz. 6. wieczór do 5'59 rano. 

Ozas kolejowy (średnio europejski) różni się od czaau lwowskiego 
o 85 minnt, t. =. gdy zegar we Lw wie wskasuje godz. 12. w połu- 
dnie, zagar kolejowy wskasuje gods. 11:25 przed południem. 


RECZ 
Uwaga: Godziny, drukowane gruhami lazbami, osnaczają porę 
i 
| 
istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


Dziś zrobiło się niejedno dobre, ale to, co 
się zrobiło, świadczy głośno, że” przez cały sze- 
reg lat na polu zdvowotnem albo nic albo bar- 
dzo meło się zrobiło, gdyż inaczej nie byłoby 
takich nieporządków, jakie obecnie wykryły re- 
wizje. Ciągłej uwagi i pracy potrzeba w tym 
kierunku — a nie dorywczej, błyskającej mete- 
orycznie energji, która dopiero wówczas wybu- 
cha, gdy zaraza jest u progu. Zresztą we Liwo- 
wie mamy ciągle jakieś zakaźne choroby, które 
również roztropnemi zarządzeniami zwalczać 
należy. , 
kad z kad 

Korespondent z Warszawy do Mosk. Wied. 
pisząc o środkach ochronnych przeciw zawlecze- 
niu cholery, kreśli bardzo ponury obraz zdrowo- 
tnych warunków miejscowych. Zalicza on War 
szawę do pierwszych miast w Europie pod 
względem wysokiego procentu śmiertelności. 
Przyczyną tego ma być zły, pierwotny plan bu- 
dowy miasta, które obróciło się tyłem do Wisły 
i pozbawiło jej dobroczynnego wpływu, dalej 
brak większych ogrodów i w ogóle roślinności 
w okolicy miasta, stare domy bez dziedzińców, 
wreszcie liczne szpitale wśród miasta. W ogóle— 
mówi korespondent — Warszawie dażo jeszcze 
potrzeba do przekształcenia się wedłag nowych 
wymagań życia. 

O przebiegu cholery w gubernji lubelskiej, 
Warszawski Dniewnik podaje następujące szcze- 
góły: W dniu 21. b. m w Lublinie zachorowało 
osób 73, wyzdrowiało 113, zmarło 28, pozostało 
chorych 385; w Łęczny zachorowało osób 4, 
wyzdrowiało 2, zmarło 8, pozostało chorych 40; 
w Kraśniku zachorowało osób 5, wyzdrowiało 3, 
zmarło 3, pozostało 8; w powiatach gubernji ga- 
chorowało 40, wyzdrowiało 15, zmarło 26, pozo- 
stało chorych 123. 


m 
* koj 

Wielką sensację budzi opinja prof. Kocha 
o epidemji w Hamburgu. Oświadczył on, że epi- 
demja prawdopodobnie słabnąć będzie, wszelako 
ani marzyć o tem nie należy, aby zupełnie wy- 
gasła. Być może, że w miarę obniżania się tem- 
peratury, w miesiącach styczniu i lutym nastąpi 
przerwa, lecz na wiosnę, skoro tylko nastaną 
dni cieplejsze, zaraza znowu tem silniej szerzyć 
się zacznie. Chłodna temperatura, jako taka, nie 
usuwa zarazy. Desinfekcja miejsc, dotkniętych 
epidemją, nader trudnem jest zadaniem, w Ham- 
burga zwłaszcza należy się lękać epidemiji, 
trwającej przez lat kilka, jeżeli miasto nie po- 
stara się o zdrowszą wodę. Opinja Kocha o tyle 
już podziałała na Hamburczyków, że postanowili 
bezzwłocznie wiercić studnie abisyńskie, które 
jakkolwiek nie dostarczają wody bezwarunkowo 
osystej, dają jednak wodę, wolną od bakcy- 
usów. 


Telegramy -Dziennika Polskiego.“ 

Paryż 25. września. Stanhope donosi z Pe- 
tersburga : Przepędziłem noc w łóżku świeżo 
zmarłego na cholerę. Mam ból głowy i gorącz- 
kę, ale bez żadnych symptomów cholerycznych. 
Rano w obecności świadków wypiłem cztery 
szklanki wody z Elby. Lekarze oświadczyli, iż 
dopiero po trzech dniach będą mogli zadecydo- 
wać, czy zostanę zarażony cholerą, lub nie. 

Buda Peszt 26. września. W tatejszej fa- 
bryce wyrobów skórnych zachorował jeden ro- 
botnik wśród objawów podejrzanych. 

Według doniesień pom tutejszych, miała 
w Krajovie wybuchnąć cholera. 

Berlin 26. września. Wczoraj 
ani jednego wypadku cholery. 

Hamburg 26. września. Onegdaj było tu 62 
wypadków zapadnięcia, a 28 śmierci na cholerę, 
która, jak x tego widać, stanowczo już wy- 


nie było tu 


gasa. 

Paryż 26. września. Onegdaj było 46 za- 
padnięć, a 12 wypadków śmierci na cholerę. 

Kraków 26. września. Dziś nie zaszedł ża- 
den wypadek choroby na cholerę. Loeffler oj- 
ciec, córka i parobek w tych dniach opuszczają 
szpital. Schlaegerowa ma się znacznie lepiej. 
Komisja sanitarna orzekła, że cholera ma cha- 
rakter sporadyczny, nie epidemiczny. 

Paryż 26. września. Przedwczoraj zapadło 
tutaj na cholerę 83 osób, zmarło 18; w oko- 
licy zapadło 12, zmarły 4; w Hawrze zapadło 
7, zmarły 4. 

Bukareszt 26. września. Agence Rumaine na 
podstawie najlepszych informacyj zaprzecza kate- 
gorycznie wiadomości, podanej przez Telegraful, 
jakoby w rumuńskich okręgach graniczących z 
Rosi pojawiła się cholera i jakoby w Krajowej 
zdarzyło się kilka wypadków śmierci. 


Telegramy Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 26. września. Wiceburmistrz miasta 
Wiednia, dr. Borschke zmarł dnia wozoraj- 
szego. 

Stambul 26. września. Wydaleni softowie 
podnieśli protest z powodu gwałtownego wydale- 
nia ze stolicy. 

Rzym 26. września. Rada  ministerjalna 
postanowiła zamknięcie sesji parlamentarnej. 

Marsylja 26. września. Na posiedzeniu, 
otwierającem kongres robotników, odesytano 
pismo powitalne Wiery Zazulice z. 


TARG ZBOŻOWY. 
Dnia 24, Września 1892. 


Lwów: pszenica 725 do 750, żyto 5:75 du 5—, 
jęczmień 5— do 5'70 owies 5'25 do 550, rzepak nowy 
9:50 do 10:—, groch 5'50 do 8—, wyka 450 do 5—, 
nasienie lniane 10-— do 10:75, bób —*— do —'—, bobik 
—— do —*—, hreczka— — do ——, koniczyna ezerwona 
50 — do 6)'—, biała 55— do 65—, szwedzka — — do 
——, kminek 17: — do 17:60, anyż 23650 do 26—, kuku- 
rudza 5 69 do 5*70, chmiel nowy za 56 kilg.80— do 85— 
spirytus 12 75 do 13:—. Nowy spirytus na zimowe mie- 
siące 11:50 do 13:75. 

Usposobienie niezmienne — popyt i podaż niezna- 
ezne, Chmiel chwilowo bez popytu. 

Czerniowce: pszenica 780 do 8'—, Średnia 
750 do 7:65, żyto 5'40 do 5'60, średnie —— d 


0 —— 


U 


jęczmień browarny 6— do 6'50, pastewny 476 do 
5—, owies 490 do5'—, średhi —— do ——, rzepak na 
jesień 9:50 do 975, letni —'— do —'—, nasienia lniane 
—— do ——, konopie 7:75 do 8—, keniczyna —— 
do —*—, kukurudza 5*— do 5'15, na czerwiec ---— do 
| ——, bób —— do ——, groch 660 do 8—, anyż 
pa do --*—, spirytus za 10.000 litr pro. 14 — do 


Usposobienie mdłe. 
Kraków: pmonica biała 8-33 do 8'50, ezerwona 


nowa 8— do 845, żółta 8— do 845, żyto 6:45 do 6-75, 
jęczmień browarny 675 do i1'—, pastewny 5-7) do 5:85, | 


owies 5745 do 5:50, hreczka —— do —'—, groch 7:25 do 
10:—, koniczyna czerwona —*— do ——, biała —— 
o ——, rzepak stary 10'— do 10:25, wyka —— do 


—— L 


Usposobienie spokojne. 


i sprzedaje wszelkie efekta i monety 


porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 90 et. 


70 ot. 
edzianna 56 et. 


3 


Wiedeń 26. września. Proces o malwersacje 
cłowe na Bukowinie. Dziś przedłożono sędziom 
przysięgłym 39 pytań, które trybunał postawił 
w myśl wniosków  prokuratorji. Proponowane 
przez obrońców poprawki trybunał odrzucił- 
Dziś rozpoczął mówić prokurator. 

Marsyija 26. września. Na kongresie robotni- 
czym przemawiał wczoraj Liebknecht i rzekł, że 
socjaliści nie znają żadnej kwestji narodowościo- 
wej, lecz znają tylko naród posiadaczy i naród 
proletarjuszy. Krew, którą przelali w wojnie 
francusko-niemieckiej w roku 1870 wrogowie so- 
cjalistów, nie jest powodem, aby niemieccy 
francuscy socjaliści mieli się wzajemnie nienawi- 
dzieć, gdyż oni są braćmi. 

Wiedeń 26. września. Cesarz Wilhelm przy- 
będzie tu dnia 11. p. m. 

Wiedsń 26. września. 
król grecki i książę Ferdynand, następca tronu 
rumuńskiego. 

Buda.Peszt 26. września. 
w kołach parlamentarnych, ukaże się nominacja 
ministra Szegyenyi'ego ambasadorem w Berlinie 
w najbliższych dniach. 

Rzym 26. września. Obiega pogłoska, że ge- 
neralna kapituła Zgromadzenia Jezusowego ze- 
brała się już w niewiadomej miejscowości, celem 
wyboru nowego generała. 

Petersburg 26. września. Przybyło tu sześciu 
studentów francuskich, filologów, którzy mają 
studjować język rosyjski, aby mogli go potem 
wykładać we Francji. 


Wiedeń 25. września. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 775, żyto 702, owies 5'83. 

Wiedeń 26. września. Na dzisiejszy targ bydlęcy 
spędzono 4433 sztuk, z tych 892 z Galicji po 58—04. 


NADESŁANE 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3, 


Wezoraj przybyli tu 


Wedłag pogłosek 


po najdoktadniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu 
nemu 28 stratą dla właścicieli takichże losów. 

Pramesy wyśstawiene przez Wiener 
Eank Verein we Wiedniu do wszy: 
stkich ciągnień. 1017 1-? 

Na los, zaku toog, yon kantorze, padła główna wy- 

9.000 zł. 


alpari połączo- 


grana w kwocie 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


lekarz szpitala św. Ludwika i elew-asystent kliniki 
chirurgicznej w Krakowie 

po edbyciu specjalnych siudjów w klin kach prof. Widerho- 

fera we Wiedniu, Henocha w Berlinie, i Epsteina w Pradze 

osiadł we Lwowie — ordynuje od 3. do 5. ulica 


1956 1--7 


były 


Teatralna Ł 5. 


Dr. W. WEER 


operator 


mieszka ulica Sykstaska L 17 
ordynuje od 3—5. 


Dr. Lesław Gluziński 


powrócił 
å ordynuje od godsiny 3. do 5. popołudniu 
Wałowa 1. 14. 


Będąc na wystawie muzyczno tsatralnej we 
Wiedniu, wybrałem i zakupiłem snaczrą ilość 
doborowych fortepianów | pianin i polecam 
takowe Szanownej Publiczności. 


I. Balko-Mussil 


Skład fortepianów we Lwowie ulica Karola 


Ladwika l. 7. 


NEKROLOGJA. 


t 
JANINA PIĘTAKOWA 
żona profesora Uniwersytetu, 
po długiej i ciężkiej chorobie przeniosła się do 
wieczności w sobotę d. 2+. b.m. o g. 117/, w nocy. 
Ciężką dotknięci boleścią i nieutulonym żalem 
mąż, dziecię, matka i rodzeństwo zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrze 
bowy, który się odbędzie we wtorek d. 27. wrze- 
śniw b. r. o godz. 4. popołndniu, z domu żałoby przy 
ul. Garucarskiej 1. 19. na ementarz Łyczakowski. 
Lwów 25. września 1892 
„Concordia“ F. Opuechlak i syn. 
pc 
zi W  —E | 


Herman Drobner 
Dr. medycyny fakultetu lauzańskiego, 
zmarł w 23 roku Życia d. 25. bm og.*/,10. wieczór, 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 27. bm. o g. 
4. popołudniu z domu przy ul. Krasiekich l. 18. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka ulica Zimorowieza (boczua) 7 B. 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1-7 


E, CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 


w Wiedniu I. Schottenring 17. 


Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. 

Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 202 1—? 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz cherób kobiecych, powróciws y z Krynicy, przyjmuje 

do Masażu Thure Brandta jakoteż Monein 
łącznie z Wibracją nowym przyrządem szwedzkim 

| ulica Ohorążezyzny nr. ll. 1968 1—7 


maonolitowa 56 ct. 
cynkowa 05 ct. 
żelazna 40 ot. 
nasiadewa 16 et. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 27 Września 1892 r. 


|... ]-<x uuii"=" "INNE. Każdą chorobe 


Drobne 5 


Daeniesienia rozmaite 
ze 1Y centa od wyraze 


{ dteuazki do pedpinania firanek, 
sztuka 18 ct. poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1, (usprzeciw Katedry). 
Cenniki szczegółowe do dyspozycji. 17 
Koszule meskie po zł. 150, 1:75, 2 
Wi 250, kalesony. Kołnierze, 


mankiety, skarpetki poleca Pa- 
wet Langner. Lwów, Halieka 16. 2 


ke 


egenerator, mleko, odmładzające 
włosy, niezrównany środek, przywra- 
cający siwym włosom kolor 'pierwotny. 
Cena 1 zł. Laborat. chsmiezne Adolfa 
Pokornego, magistra farmacji. Lwów, 


Wałowa 15. 

Droga najtańsza i najkrótsza do zała- 
twiania ekonomicznych spraw — 

tylko przez anonse (ogłoszeni:), które 

uskatecznia w żŻątanych dziennikach 

najlepiej Ajencja anonsów „Impressa“ 


we Lwowie. 
A oton podoficer RE darani po- 

szukuje posady rachmistrza, maga- 
zyniera lub też pisarza ekonomicznego. 
Adresować uprasza: M. H. Leszniów 
posta restante. 793 


‘i owróciłam i rozpeczęłam 
«= lekcje fortepianu KI. Mar- 
kiewiczówa, plac Kapitulny l. 6, 
II. piętro. Tamże sprzedaż i nypożyczal- 
nis świeżo sprowadzonych forte ni Di 


i pianin. 

[lg pocztowy w Brzesku 
potrzebuje rutynowanego ekspedytora 

z uzdolnieniem telegraficznem. Wyna- 

grodzenie 20 zł. i całe utrzymanie. 

Posada stała. 


a 
F3esada rządcy dóbr, do objęcia 

w ciągu zimy, z większem wynagro 
dzeniem. Zgłoszenia adresować do m 


rządu dóbr w Lataczu. 
a 
awóz koński w większej ilości do 
N naby:ia od 1. listopada b. r. Bliższa 


wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 
Józefa Bema 10. 


Wyłączny 


śłoszenia. 


Wapi Hegyalja, 
remiowane własnych 
ahia OA, ordynowane przez 
najpierwsze powagi lekarskie 
właścicielka A. Neupauer, ul. Kocha- 
newskiego 6. 751 


puza Dra Raspaila, preserwaty- 
wa przeciw cholerze. — Wypróbowa- 
ny środek, jak Świadczą liczne świade- 
ctwa i z mówienia. Cena 50 et. i 1 zł. 
Ziółka Dra Dittla żołądkowe, 
znakomite w  przypadłościach żołądko- 
wych; regulują trawienie, sprawiając ape- 
tyt. — Pudełko ziółek prawdziwych 35 et. 
Ziółka karpackie bardo skuteczne 
w zadawnionym kaszlu; przy dłuższem 
używaniu leczą cierpienia piersiowe. Ce- 
na pndełka 20 ct. — Do nabycia w 
aptece Obwodowej E. Stenzia 
w Kołomyi. 


rzeciw cholerze najlepszy środek 
ochronny Camphora Rubini. Ce- 


na 25 ct., poleca Feliks Gloss, droguerja 
pod „Soko em“, Lwów ul. Karola Lu- 
wika 39 797 


bznajomiony, który potrafi przygotować 
do „lntelligenzpriffung* potrzebny. 
Zgłoszenia poste restante „Zdelny*. 793 


Mieszkania | lim 


po 1 cencie od wyrazu. 


4, 3, 


2 pokoje z przynależytościami 
zaraz do najęcia. Zielona 30. 


7eB 


rzy ogrodzie Jezniekim Kleinowska 3, 
| pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 


wszelkie przynależytości. 
DZ pokeje i kuchnia ulica 

Karoia Ludwika l. 21  Bliższa wia- 
domość Halicka 7 n Lufta, skład mebli. 


adne i wygodne da te 
mie w śródmieście całe piątro 
składające się z 6 pokoi, e łaglepki 
okoju dla służby, piwnicy, strychu ect. 
jest natychmiast do wynzjęcia. Bliższa 
wiadomość Sobieskiego 3. 
peikar , składające się z 6 po- 
kei na I. piętrze, przy ulicy Zamoj 
skiego |. 3. 


skład dla całej Galicji 


maszyn i narzędzi do uprawy roli 


zad. Sacka 


w Plagwitz ped Lipskiem 


u S. A. BUBERA. Synów 


we Lwowie, ul. Jagiellońska I. J3. 


1749 1—? 


Części składowe w zapasie. — Cenniki ś opisy grat's i franco. 


ia zma | 


Fabryka dla 


817 1--7 


elektrycznego oświetlenia i przenośni siły 


kremenczky, Mayer & Comp. 


WY WNieGLNIU. 


Najwyłaze odznaerenia ma pierwszych wysta- 


wach światewych od re 


natychmiastowego 
kich rosołów sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
nietylko 
za0- 
omitym 


Ekstrakt mięsny 
nia i zaprawienia 


użyciu, 


ga 
o 
yrządzenia doskonałego 


sołu posilnego, jakoteż do 
sparza zarażem w gospo- 
darstwie domewem przy 
także wielkie 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znak 
środkiem wzmacuiają 


poprawie 


smaku waże. 


prz 
nadzwyczajna wygodę 


przy 
należytóm 


słaży 
lecz 


ed reku 1667 począwzmy. 
re 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


Najwyższe edznaczemia za pierwanych wystawach światowych 


HLiehig a 


cym dla 


ku 1067 pecząwony. 


La 
ze łukoci i towarów 


wątłych i chorych osób. 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. 


obok 


jeżeli 
, wyrażony podpis: 


ieskiej barwie się znajduje 


IWY 
Glowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryl-Wẹọgier : |: 


, 


| ten jest wtedy tylko prawd? 


austr.nadworny dostawca w Wiedniu, 


I.. Wollzeile 9. 


Najwyższe edsmasczonia na pierwazyci wystawach świniewych 
ed reku 1467 począwszy, 


na otykiecie każdego słoika w nielb 
Do nabycia ws wszystkich większy 


Karol Berck, c.k, 


*fxnmtxood pogr Agot po qoiaogejag 


-€15/% qolsyaiejd sa s 


(u>sowuwpe szej Też 


KRZYŻ LEGJI 


SPECJALNOŚĆ MA 


MASZYNY PAROWE MASZYNY 
heryzontslne półstałe  prostopadł 


kotły o zwrotnym płomieniu © sile 1 d 
o 1 lub 2 eytindrach AON 
o sile 4 do 100 koni 


Te maszyny fankcj 


Maison Hermani- Tatham ję J, BOULET et GE, Successen 


31—33 rue Bsinod à Paris 


522 1—? 
HONOROWEJ. 


Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889. 


SZYN PAROWYCH. 


PAROWE MASZYNY PAROWE 
: ne horyzuntalne słałe 


o 1 lub 2 ey lindrach 
o sile 3 do 250 koni. 


onewały w Meskwie. 


Maszyny parowe de instalacji eświetienia elektrycznego. 


Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkiemi szozegółami. 


Wyk RW Tą 


Wydawoś: Józef Laskownicki. 


mm 


374 ZREIECZOŃ ES LZ OH SC 
e 


= 
„7 87 


bez wyjątku 
wyleczyć można 
za pomocą 1816 1—4 


Poradnika Lekarskiego 


napisanego przez 
Księdza Kneippa. 

(Podług metody ks. Kneipps każdy ssm się 
leczyć może; więcej jak sto tysięcy ludzi 
już uleczonych zostało). Cena bez 
opr. 1 zł., z przesyłką 1:10 ct. 

Dopełnienie do tego Poradnika 
wyszło p. t.: „Kalendarz zdrowia“, dwa 
roczniki, które po 40 et. osobno nabywać 
można. Zielnik czyli dokładny opis 
roślin, z których lekarstwa podane w Ł'c- 
radniku. (Z rycinami). Cena 40 et., z prze- 
syłką 50 ct Kupujący od razu Pora- 
dnik z dopełnieniami i Ziel- 
nikiem, płaci za wszystko: bez opr 
tylko 1-80 ct, z oprawą tylko 22) et. 
już z przesyłką franco. Należytość 
uprasza się nadsyłać naprzód zawsze 
przekazem posztowym pod adresem: 


Księgarnia Katolicka 
Poznań, (Prusy) Rynek 53-54. 


(Kto nie ma przekazu, niechaj do 
nss pisze, a odbierze go bezpłatnie). 


TYTUS TURKOWSKI 
we Lwowie, ul. Hetmańska l. 10, 
1670 a poleca świeży transport 1—? 


TAPET, 


Portjery I meble własnego wyrobu. 


0>© OG OOOO oO 2©©0 

Nanki gry na skrzypoach O 
9 I nauki teorji muzyki Q 
9 


udziela w swem mieszkaniu Ç 
ul. Sykstnska 1. 20, I. piętro. 0 


g Aleksander Kleiner 0 


kompozytor. 


Ó Biednych utalentowanych uczę bəz- Q 
płatnie. 1926 1—? 


© O>C©E©©>O*>ROO©C 


wyleczenie nieza- 
wodne w dwdch 
godsinaoh przez 


SOLITER 


użycie Qlobules Secretana aptekarza 
uwień. nagrodą. Środek nieomylny, przy- 
ty w szpitalach Paryzkich. Globulea 
tan usuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych. 


Uw AG A Znakomite powodzenie Glo- 
IA. bulea iecretan dało 
wód do licznych podrabiań, których o 

rzy starannie unikać powinni. 
We Lwowie w apt : 
PP. Mikolaacha, Wewiorskiego 
1 Dre Ruckera. 


Duża realność 


zwyż 6°/, czystego dochodu, czynsz 
zapewniony na 5 lat kontraktownie, 
do sprzedania. 


Bliższej wiadomości udziela pan 
adwokat dr. Dziubiński, plac Marja- 
cki l. 10, 1I. piętro. 1979 1—8 


8 HERBATĘ Familijną 


8 14 kilo 1-80 i 2 zł. 


8 znkomiie WYSIEWKI z herbat 


', kile 1 40 i zł. 1:70 
poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 
Lwów, plac Marjacki 1. 7. 
QOOGOGOOGOCOCO ) 3 


W skutkach miezawodzącą 


Truciznę 


ma myszy polne i ehomiki 
rozseła z przepisem użycia 


Apteka w Winnikach 


5cio kilowy pakiet 2 zł. 


Wyroby torfowe!!! 
Podściółka torfowa, 


na zd owsza, nej lastyczniejsza pod- 
ściółka ; 


Proszek torfowy, 


Środek desinfekcyjny o wysokiej war: 
t ści dla wychodków, pissoarów i t,d. 
uznany powszechnie przez naujwzbi- 
tuiejsce fachowe znasomitości i hy- 

gienistów. 622 1—? 


Skład dla Austro-Węgier u 


K. A. Zschórner, Wien, 
IV., Paniglgasse 19. 


Majątki 


w'ętsze mniejsze folwarki, Ray 
innemi: majątek 1.300 mórg, z pała 
camw3 folwarkach do sprzedania, wieś 
11, mili od Krakowa, z inwentarzami 
itd. do sprzedania; wieś 30 mórg 
å mile od Krakowa, przy szosie i miaste 
czku,zinwentarzemi i zbiorami do sprze- 
dania za 35.000 zł, kamienicę itp. 


do sprzedania izamiany — poleca Biuro | 


komisowe Wł. Jaworskiego, 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 30. 


„Bałładanówka 


jest czystą Żytnią, starą wódką, 
mocną i gładką, naprzeciw cho- 
lerze lepsza od koniaku, zupełnie 
hygieniczna i ustrojowi ludzkie- 
mu odpowiednia, chroni od nie- 
despozycji, dla każdego przystę- 
pna po 90 et. litrową butelkę 

poleca 1969 1—14 


EIANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie. 


z ae EL TEADA EI RR 


a 


za redakcję Adam Krajewski. 


| 


[mi [- ==" a M E „mim OB, 
Największa wypożyczalnia nut muzycznych 
Księgarnia | skład nat muzycznych, oraz ekspedycja pism perjodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 1984 1—5 
istniejącą od lat kilkanastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrywaną 


Największą wypożyczalnię nut muzycznych 


na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu. 


4-0-000—00-0-0 


|a_4 


Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franco. 
A 


w iadonaienie. 


Mam zaszczyt niniejszem p. t. Publiczności uprzejmie donieść, że 
handel korzenny po zmarłym mężu moim ś. p. Janie Justianie, osobiście 
pod tą samą firmą nadal prowadzić będę. 

Dziękując przy tej sposobności za łaskawe dotychczasowe względy, 
ośmielam się polecić takowym na przyszłość, w nadzie, że p. t. Publi- 
ezność nie opusz(zając po zmarłym wdowy — zechce zaszczycić ją ró- 
wnież łaskawemi zleceniami, których rzetelne a sumi« nne załatwienie 
będzie najpierwszym i najważniejszym jej obowiązkiem. 


Wilhelmina Justian 


wdowa. 
HANDEL 


chińsko.rosyjskiej 
i N 


EDMUNDA RIEDL 


vs Lwowie, pluc Marjrcki 10 
poleca zbioru majowego: 


Y, kilo Cenge . . . .. . zł. 1-60 
» Ssucheng czarna . „ 
a zbiór majowy „ 3— 
Kaysew czarna . . 4 — 
Wylewki herbaciane - s 1: 30 
siewki z najlepszyc 
herbat . i B zł. 1 60 
Zamówienia z prowincji wy sała 
się pó pocztą, 1015 1—? 
Opakowaula sią nie liczy. 


1998 1—3 


LJ 
s 
a 
EJ 


40-0—0000-0-00-0-—0-10/0-0-000-0-0-0-000—%9-0 


Przez c. k. najwyższą radę zdrowia zaleconym jest 
„Lysol* jako najskuteczniejszy środek dorinio ne aA 
Nastręcza przeto 


MIYGLIG LYSClowWe 


z tar „„Apollo* w Wiedniu, VII., Apollogasse 6., 
najlepszą ochronę przed niebezpieczeństw em 


zarażenia się. 
Cena tuzina 1 zł. 20 et. zag 


638 Zastępca dla Galicji: Edward Gebhardt. 1—5 
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KONIAK KURACYJNY 


FINE CHAMPAGNE 


PP. MATIGNON w Cie 
w mieście Cognac. 


Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w „łapartamencie Charente 
we Francji, przyjemny w smaku, silnie wsmacniający dla osób wątiych 
i osłabionych, 

We Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bien e-kiego i w hotelach 
Imperi I i Europejskim u pp. Kudewiczów. 526 1-9 


0+0640600600000060600006000685; 


g,GUŁK! BLANCĄ RD4 


NA JODZIE Ie MIEP: 

Muw-TORZ gu 
mNzoŻoWiL6 przez Akadam'ą «.ećycznę w Paryżu 

tioytowana przez Formularz ofi ialny francuzki, sank 


YZNOWEEB przez rady Medycz ę w Petersburgu 


© Foalalujgcs równocześnie własności Jode : żeś eta, 


1653 ssaki ta skuizcję wyłątznia we wszystkich rodze.noli 
cbawób kły. e ry oiuje sarodek z*rofuliczny (puchliny. ratkanig wan 
„ Słażcduł, pruaśjw złórym wwysia żelazo jest zupołni: bezsku: sorne . 
vorre QE- 9901), a uzucowkRuśw (biały h upławach), w Ai rea 
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ASTYLKI DE BILIN. 


MF Ostrzega aię przed fałszerstwem | % 
M Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych 
i nisbieeko etykietowanych pudełkach. wg 
Bilińskie pastylki do trawienia. 
Znakomity środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarom żołądkewym i utrzadnieniu trawienia 
szczególnie. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach. 
805 a 1—? Dyrekcja spaa w Bilin SIT UIE 


ia 


— Ostatni miesiąc l 
BG Wielkn 50 centowa loterja. "Tag | już 15- Października, 
Główna wygrana już 


75.000 


LOSY po 50 M. olecają pn.: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, Sokal 


i Lilien, Rita i Stoff, Jakób Stroh i A, Ch. Werfel. 
Fabryka AC 
świec woskowych i blichownia wosku CA 


FRYDERYKA SCHUBUTFHA 


Lwów, Rynek liczba 45 
poleca 1933 1—7 


nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


Masę do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach. 
Nr. 0 biała. — Nr. 1 jasno żółta. — Nr. 2 jasionowa. — 

c Nr. 3 crzechowa. — Nr. 4 mahoniowa. 
Cè Cenniki szczegółowe na żądanie tranco- 


Ciągnienie 


15. Października. 


GNIdGNÓW. 


GBOCOOSOCOEGOOEOCEE Ki 


Kanczakowy plaster na nagniotki. 


Plaster ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani 
drastycznych składn'ków i działa szybko, pewnie i łagodnie, 
nis sprawiając żadnych boleści. 


Cena pudełka 30 ct 
Główny skład w aptece 


ra 


0 
10 
0 
0 
0 


Zygmunta Ruckera e 
we Lwowie. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się pocztą odwrotną. 


COCOOQODOOOOOOCOOGCE© 


Telefom 148. Telefon 148: 


PROCEEEFIEKI PE CECEKICEFEKE 


PEREŁKI 
Z DRZEWA 
Santalowego 


c 


Przygotowane przez Da Clertana według 
Systemu który Oirzymał pochwały i pot- 
wierdzenie akademii medycznej w Paryżu. 
Zawierają one czystą essoncyę w powłoca 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przeżroczys- 
: tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia, 
Posiadają one wypróbowaną Skuleczno é przeciw zapaleniom i katarom 
kia przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
ilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw. 
Peretki OB Cleriana można przepisywać ze skutkiem w każdym 
periodzie krwawych rzeżączek 
p 


Santal Clertana nie wydaje nie 
funkciach żołądka, jak wiclo innych 
nader nizkiej cony przystępny jest dla każdego. Do każdego flakonu dołączony 
jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis D'a Clortana. Sprzedaż 
detaliczna w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob w Paryżu 
A. CHAMPIGNY & C, sukcessorówi w głównych składach materyałów aptecznych. 
ns Epone w pptorach, LAW ER, RUCKERA, WEWIORSKIEGO. 
rakowie w aptekac IS; w: 
a M ZNIEWSKIEGO i HEDYKA; w Tarnopolu. 
We Wiedniu u P. F. X.; PLEBAN; l, STEFANSPLATZ, 


¿jemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 


dotad uży wanych preparatów. Z powodu £ 


pna 


Pewna pomoc przy 
gośccu i reumatyzmie 


ogólaem osł.bieniu nerwowem, newralgii, isetias, ner- 
womych cierpieniach 2 łądk*, bolu głows, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie- 
rzo*ego. zalkaniach i t. p, daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający 


ektryczcy ADITAL (0 (POLGTOWANIA ge uwwia 


misce nego użygia 
635 systemu profesora dra Wolty. 1— 


Odszczególniony dyplomem uznania na wystawie w Kolonji nad Renem 

1890. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Wels 1890, — Złotym 

medalem na wystawie hygienicznej w Sztutgardzie 1890. — Wielkim 
medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. 


Prospekta ze świadectwami do nabycia przez jeneralnego reprezentanta. 


J. Augenfelda, Wiedeń, |, Schulerstrasse 18, 


NF" ŚWIADECTWO. Starosedl, Czechy, 3. kwietnia 1897. 

Wielmożny Panie! Donoszę panu, że zaprowadziłem sobie pański 
aparat elektryczny do froterowania. Cierpiaiem na silne bole newralgi- 
ezn'e, które u ągały wszeliriim lekarstwom. De używanie pańskiego galwano- 
elakt rzaznega aparatu d> froterowaaia byłem po 4 tygodniach zupełnie wolny 
od botów. Nie omi» szkam wszędzie, „gdzie mi się sposobność nadarzs, 
aparatu ,ańskiego polecać dla cierpiacej ludzkości i przez wdzięczność 
dla pana. Ź poważaniem Dr. P. W. Hampel, lekarz gminny i zmowie 000 | 


ededed u kRAS K 


Ces. król. uprzywil. W Rafinerja spirytusu 
# fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


ue Lwowie 1847 1—7 
poleca wódkę 


AWTEICHOLERA 


czysty destylat Melissy 


jako najlepszy środek ochronny przeciw wszelkim dolegliwościam Żwłądka, 
Cena flaszki zł. 1-20 ot. 


MICHAŁ FISCHER 


właściciel składów drzewa opałowego 


przy ul. Janowskiej l. 4. (obok szkoły ów. Anny) i przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 27. — poleca 


Drzewo bukowe 


suche i zdrowe 
w stosach 4-ro metrowych po jeszcze dawniejszej cenie a 14 zł. 


Łaskawe zamówienia prócz kantorów, składów głównych przy vl. Leona 
Sapiehy 1. 27. i przy ul. Janswskiej l. 4., przyjmują: 
. p. Sadłowski i Markiewicz pl. Kapitulny L 38. 
Piotr Chrząstowski (handel żelazny) pl. Kapitulny 1. 3. 
Albert Szkowron pl. Marjacki 1. 7. 
Stanisław Wojciechowski przy ul. Akademiekiej. 
Å iP Elster w RU) guiso pilha ul. Halickiej. 1966 1—7 


A — m 


Puii z fabryki Brah 
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DO AMERYKI. 


KARTY JAZDY „w: > 


Niederliandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


i. Kolowratring 9 
IV. Weyringergasse 7 A WIEDEŃ. 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza | najtańsza podróż. 


Ez e kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. r ct. 
z Krakowa 4 


s n EJ n s 


Ż Drukarni „Dziennika TETY a zarządem rdze Kattnera. 
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